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Pesymizm na pokaz.
„Gdyby obcy obserwator był 

świadkiem tej debaty budżetowej, 
doszedłby do wniosku, że sytuacja 
w Polsce jest rozpaczliwa, a spraw­
cą jej jest Rząd obecny“ — mówił 
na onegdajszem posiedzeniu Sej­
mu p. minister skarbu.

Minister Czechowicz stwierdził 
smutną prawdę: Z sali sejmowej 
płynie na kraj fala beznadziejnego 
pesymizmu. Większość mówców 
maluje położenie w jaknajczarnlej- 
szych kolorach, bije na alarm, na 
trwogę. Nie widzą ci panowie ani 
jednego pomyślnego objawu w na- 
szem życiu państwowem, przemil­
czają skrupulatnie wszystkie i li­
czne sukcesy, a każde niedomaga­
nie wyolbrzymiają do rozmiarów 
katastrofy.

Zaiste, trudno dociec, skąd się 
bierze ten skrajny a niczem nieu­
zasadniony pesymizm sejmowy. 
Gdzie jego źródło? Jakie są jego 
przyczyny?

Rzeczowych przyczyn niema. 
Obecne położenie Polski nie jest 
świetne, lecz jest tysiąckroć lepsze 
niż w latach 1923-cim, 1925-tym i 
1926-tym, kiedy to z winy sejmo- 
władztwa i złych rządów Kuchar­
skich, Grabskich i Zdziechowskich 
— Polska istotnie staczała, się po 
pochyłej równi ku przepaści. Wte­
dy dzisiejsi pesymiści nie bili na 
alarm, na trwogę, uważali bowiem, 
że wszystko w porządku, gdyż oni 
to rządzili. Dziś są odsunięci od 
władzy i dlatego widzą wszystko 
w najczarniejszych kolorach, po- 
prostu pragną, żeby było źle, a gdy 
te pragnienia się nie ziszczą, usiłu­
ją wmówić w społeczeństwo, se 
jest źle.

A jaką jest rzeczywistość? Bez­
stronni obserwatorzy — jak np. 
doraca finansowy p. Devey — 
stwierdzają, że w ciągu dwuch o- 
statnich lat Polska w dziedzinie 
gospodarczej poczyniła zadziwiają­
ce postępy. Ustabilizowała swą 
walutę, zrównoważyła budżet, od­
budowała w dużej części kredyt i 
położyła podwaliny pod pomyślny 
rozwój życia gospodarczego. Do те- 
go dochodzą usprawnienie admini­
stracji i liczne a poważne sukcesy 
w dziedzinie polityki zagranicznej.

Zatem pesymizm lewicowo-pra- 
wicowej większości sejmowej jest 
najzupełniej nieuzasadniony i ten­
dencyjny. A przede wszy st ki em 
jest on szkodliwy, gdyż pesymizm 
(zwłaszcza robiony) zabija tnergję 
i paraliżuje wolę do twórczego czy­
nu. A tej energji i woli trzeba ram 
jaknaiwiecej. I wiary w jrzysz-

Poważne obawy o losy s,Italji‘\
Ostatnie wiadomości radiotelegraficzne gen. Nobile.

O s 1 o, 13. 6. (PAT.) Z 255 słów 
depeszy gen. Nobilego, dzienniki 
tutejsze oceniają sytuację załogi 
sterowca.„Italja“ za coraz bardziej 
krytyczną. Doniesienia meteorolo­
giczne zapowiadają wiatr północ­
no-wschodni, co będzie dalszą 

komplikacją dla okrętów i samo­
lotów ratunkowych.

*
Medjolan, 13. 6. (PAT.) Dzien­

niki donoszą, że grupa gen Nobi­
le zbliża się coraz bardziej do 
kraju północno-zachodniego i do 
wysp przed nią leżących. Grupa 
zbliża się do wyspy Foya. Nie mo­
że jednak do niej dotrzeć, ponie­
waż otoczona jest morzem w o} nem 
od lodów. W swoich ostatnich do-

Obrady Sejmu

Dyskusja i głosowanie 
nad preliminarzem budżetowym-

Warszawa, 13. 6. (PAT.) Na dzi-' 
siejszem 23 posiedzeniu Sejmu 
przed przystąpieniem do glosowa­
nia nad preliminarzem budżeto­
wym, zabrał głos sprawozdawca 
generalny poseł Krzyżanowski (B. 
B.), który zwrócił szczególną uwa­
gę na art. 5 ustawy skarbowej, za­
łatwiający czasowo sprawę uposa­
żeń urzędników, specjalnie pod­
kreślając, że wszystkie wnioski da­
lej idące powinny być odrzucone. 
Referent wnosi o przyjęcie budże­
tu w brzmieniu większości komisji, 
poczem izba przystąpiła do gloso­
wania.

Po glosowaniu nad poszczegól- 
nerni budżetami, p. marszałek u- 
dzielił wyjaśnień w sprawie wnio­
sku posła Korneckiego co do art. 
5 ustawy skarbowej o podwyższe­
nie o 25% poborów urzędniczych 
i emerytur. Według oświadczenia 
p. marszałka wniosek ten nie mógł 
być głosowany dla tego, że w bud­
żecie nie można zmienić ustawy u- 
bezpieczeniowej.

Wniosek posła Marka, który 
również przewidywał podwyższenie 
o 25% uposażeń na 9 miesięcy br. 
budżetowego został odrzucony. Gło 
sowali za nim: Socjaliści, Ń.P.R., 
Ch. D.. niemcy i Z. L. N.

Wniosek posła Marka, ażeby 

lość, owej wielkiej wiary, która denoyjne krakanie kruków t-ejmo- 
cuda działa. Ta wiara w spoleizeń- wycłi. Trud ich daremny, tem nie 
stwie istnieje i nie zabije jej ten- mniej godny potępiania.

niesieniach podaje gen. Nobile, że 
znajduje się na 80 st. i 38 min. sze­
rokości północnej i 86 st. 59 .ulu. 
długości wschodniej.

*
Berlin, 13. 6. „Voss. Ztg.“ dono­

si z pokładu „Gitta di Milano“, że 
wczoraj wieczorem odebrano tam 
od gen. Nobile depeszę, liczącą 255 
wyrazów.

Nobile donosi, że baterje jego 
się kończą, wskutek czego musi mo. 
żhwie się streszczać i dlatego po­
mija nazwiska osób, które zostały 
porwane przez balon.

Depesza zawiera zapotrzebowa­
nie „Italii“ i zawiera wskazówki, 
w jaki sposób wyprawa ratunko­
wa mogłaby znaleźć rozbitków.

podwyżka poborów w formie 15% 
zasiłku odniosła się także do rent 
inwalidzkich, również został od­
rzucony. Art. 5 rent ustawy skar­
bowej ujęto w brzmieniu komisji 
z dodaniem ustępu, który upoważ­
nia ministra skarbu do otwarcia 
kredytu 7 miljonów zł. na zasiłek 
dla inwalidów wojennych ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem ciężko po­
szkodowanych.

Do art. 8 przyjęto wniosek po­
sła Wyrzykowskiego, ażeby mar­
szałkowie Sejmu i Senatu mieli 
prawo przeniesienia kredytów z 
paragrafu na paragraf, obejmując 
wydatki osobne.

W ten sposób Izba załatwiła w 
II czytaniu preliminarz budżeto­
wy.

Następnie odesłano w I-em czy­
taniu do komisji reform rolnych 
projekt noweli do ustawy o uwłasz­
czeniu byłych czynszowników i 
dzierżawców, a do komisji spraw 
zagranicznych kilka ustaw w spra­
wie ratyfikacji umów międzynaro­
dowych m. in. w sprawie ratyfika­
cji konwencji konsularnej między 
Polską a Jugosławią.

Następne posiedzenie p. mar­
szałek wyznaczył na piątek 15 bm. 
o godz. 11 rano. Na porządku dzien­
nym trzecie czytanie preliminarza.

Rzym, 13. 6. (PAT.) W dniu 
dzisiejszym nawiązana została z 
okrętem „Cita-Di-Milano“ komuni­
kacja radjo-telegraficzna. Tą dro­
gą otrzymano sprawozdanie gen. 
Nobilego, któiy podaje, że dn. 27 
maja o godz. 10,30 gdy „Italja“ 
znajdująca się na wysokości 500 
metrów usiłowała wspiąć się wy­
żej, jedna z kabin nagle oder­
wała się i uległa uszkodzeniu, pod­
czas gdy sam sterowiec uniesiony 
został na wschód. Znajdujący się 
w kabinie ocaleli.-

W dn. 30 maja komendant Cite, 
i szwed Malgren udali się do przy­
lądka północnego, mając nadzieję 
przebywać dziennie po 10 km. Inni 
członkowie załogi pozostali przy 
sterowcu zaopatrzeni w żywność 
na przeciąg 3 miesięcy.

W grupie gen. Nobile jest dwocb 
rannych, jeden z nich jest w okre­
sie rekonwalescencji, drugi zaś 
rany powyżej kolana, powróci W 
krotce do zdrowia.

'*
Moskwa, 13. 6. (PAT.) Radio­

stacja moskiewska donosi, że wice­
przewodniczący „komitetu pomoc# 
dla „Italji“ zakomunikował prasie, 
że komitet nie otrzymał dotych­
czas żadnej odpowiedzi od państw; 
zaproszonych do współdziałania w, 
akcji ratunkowej. Jedynie Norwe- 
gja poza Z.S.R.R. postanowiła 
przyjść z efektywną pomocą.

Łamacz lodu odpłynie na poszu­
kiwanie sterowca „Italja“ dn. 14-go 
bm. Na statku tym ma udać się 
ekspedycja złożona ze 140 ludzi. 
Łamacz lodu zabiorze żywności na 
6 miesięcy,.

Platowce polskie wylądowały 
w Bukareszcie.

Bukareszt, 13. 6. (Pat.) Trzy pla- 
towce polskie, odbywające lot pod do­
wództwem szefa dep. lotnictwa min. 
spraw wojskowych, płk. Rayskiego, 
wylądowały tu pomyślnie o godz. 9,45. 
Platowce znajdują sie w dobrym sta­
nie.

W rocznicę szarży pod Rokitną 
w Krakowie.

Kraków, 13. 6. (PAT.) Z powo­
du przypadającej rocznicy szarży 
pod Rokitną, w dniu dzisiejszym 
w kościele garnizonowym odbyła1 
się msza żałobna za duszę pole­
głych bohaterów. W nabożeństwie 
wziął udział p. wicewojewoda 
Duch, wiceprezydent Schnajdeu i 
inni. " '•
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MarszałeK Senatu z wizytą 
i ministra czechosłowackiego.

Warszawa, lą. 6. (PAT.) Dziś 
o godz. 12-ej w południe p. rparsza- 
ek Senatu Szymański zlozyi wizy­
tę czechosłowackiemu ministrowi 
pełnomocnemu w Polsce p. Gir sic.

Defraudant Kessler ponownie 
przed sądem.

Katowice, 13. 6. (PAT.) Wczo­
raj odbyła się przed Izbą к -rną w 
Królewskiej Hucie na skutek od­
wołania prokuratora, ponowna roz­
prawa przeciwko b. urzędnikowi 
pocztowemu Kesslerowi, skazane­
mu poprzednio na 5 lat ciężkiego 
więzienia za. defraudację 1 * miljo- 
гія złotych. Kesslerowi podwyższo­
no karę więzienną o trzy miesiące.

Ohydny zbrodniarz,
Wiedeń, 13. 6. (PAT.) Sąd 

przysięgłych skazał na 19 łat cięż­
kich robot niejakiego Suchrodę, 
który w czasie Odsiadywania kary 
więziennej ciężko zranił dozorcę 
więziennego, zabił jego żonę i dwo­
je dzieci, a następnie dopuścił się 
aktu zniewolenia wobec dwuch 
młodych dziewcząt.

Z posiedzenia Reichstagu.
Berlin, 13. 6. (Pat.) Dzisiejsze po­

siedzenie Reichstagu ograniczyło się 
tylko do uroczystej formalności odczy­
tania listy obecnych kandydatów, któ­
rych przybyło 462. Następne posie­
dzenie przewodniczący Bock wyzna­
czył na czwartek godz. 2 popoL, na к to­
rem dokonany zostanie wybór prezy- 
djum i załatwione będą zgłaszane 
wnioski w sprawie akcji pomocy dla 
terenów okupowanych.

Szopki posłów Komunistycznych 
w Berlinie.

Berlin, 13. 6. (Pat.) Na. dzisiejszem 
posiedzeniu Reichstagu zdołali się do­
stać na posiedzenie do sali posłowie 
komunistyczni, wmieszani w aferę cen­
trali komunistycznej.

Posłowie ci nie stawili się na roz­
prawę po rozwiązaniu Reichstagu, tak 
że prokuratura wysłała za nimi listy 
gończe. Pomimo zarządzeń policji, 
posłowie ci zdołali się przedostać do 
Reichstagu. Dzięki temu nie mogli 
być aresztowani, tembardziej, że z 
chwilą otwarcia pierwszego posiedze­
nia Reichstagu znów,u zaczęli korzy­
stać z nietykalności.

Zgodność zapatrywań 
Kierowników polityki polskiej i francuskiej 

stwierdza minister Zaleski.
Paryż, 13. 6. (Pat.) Zapytany przez 

korespondenta Pata p. min. Zaleski °- 
świadczył, że odniósł jaknajlepsze 
wrażenie z rozmów, które przeprowa­
dził w czasie pobytu w Paryżu z kie­
rownikami polityki francuskiej. Roz.

Zebranie Konstytucyjne grupy 
parlamentarnej francusko-polskiej.
Paryż, 13. 6. (PAT.) W zwią­

zku z formowaniem się grup nowe­
go parlamentu francuskiego, odby­
ło się z kolei zebranie konstytucyj­
ne grupy parlamentarnej francu­
sko-polskiej, zwołane przez daw­
niejsze prezydjum grupy. Zebrali 
się liczni senatorowie i deputowa­
ni, wśród których znajdowało się 
wielu nowowybranych posłów do 
Izby. Przewodniczył poseł Jan Lo- 
cquin.

Prezes Locquin oznajmi! swoim 
kolegom o zgłoszeniu swego akcesu 
dc- grupy parlamentarnej francu­
sko-polskiej przez istniejącą, do­
tychczas oddzielnie grupę parla­

Dymisja gabinetu Niemiec.
Berlin, 13. 6. (Pat.) Urzędowy ko­

munikat, wydany w południe donosi, 
że kanclerz Marx wręczył wczoraj 
przed południem prezydentowi Rzeszy 
dymisję całego gabinetu. Prezydent 
przyjął dymisję, prosząc jednak gabi­
net, aby do utworzenia nowego rządu 
pełnił swe funkcje. Następnie prezy­
dent Hindenburg przyjął posła Her­
mana Müllera i powierzył mu misję 
utworzenia rządu. Poseł Müller misję 
tę przyjął.

Berlin, 13. 6. (Pat.) „Vorwärts“ i 
prasa demokratyczna podkreślają, że 
prezydent Hindenburg, powierzając 
posłowi Müllerowi misję tworzenia 
gabinetu, nie postawił mu żadnych 
warunków, ani też nie ograniczył go 
żadnemi instrukcjami. Poseł Müller, 
bezpośrednio od prezydenta udał się

Niezwykła katastrofa lotnicza.
Lotnicy spadli na dachy domów, ponosząc śmierć na miejscu.

Kopenhaga, 13. 6. (Pat.) Dziś o godz. 
11-tej przedpoł. samolot, marynarki 
duńskiej uległ niezwykłemu wypadko­
wi. Wskutek jakiegoś wstrząśnienia, 

mowy te pozwoliły p. ministrowi 
stwierdzić całkowitą zgodność zapa­
trywań kierowników polityki francu­
skiej z punktem widzenia Polski na 
różne zagadnienia polityki zagranicz­
nej.

mentarną przyjaciół Polski. Dzięki 
temu zgłoszeniu nie będzie już na 
przyszłość w łonie parlamentu 
dwuch grup, zajmujących się spra­
wami polskiemi, lecz jedna tylko 
grupa parlamentarna francusko- 
polska. Prezes podkreślił donio­
słość tego połączenia dwóch grup, 
następnie powiadomił kolegów o 
misji, z którą przybył do Francji 
b. minister Thugutt, która ma za 
zadanie skoordynowanie prac oby­
dwóch grup parlamentarnych pol­
sko-francuskiej w Warszawie Ï 
francusko-polskiej w Paryżu, w ce­
lu nadania tym pracom większej 
skuteczności.

do gmachu Reichstagu, gdzie rozpoczął 
konferencje z prezdstawieielami stron­
nictw. które ewentualnie mają wziąć 
udział w przyszłym rządzie. W ciągu 
południa poseł Müller odbył rozmowę 
z posłem Guerardem, przewodniczą­
cym frakcji centrowej, posłem Ko­
chem, przewodniczącym frakcji demo­
kratycznej, posłem Scholzem, przewo­
dniczącym niemieckiej frakcji ludo­
wej,' i prałatem Leichtem, przewodni­
czącym bawarskiej partji' ludowej.

O godz. 5 popoł. poseł Müller miał 
odbyć dłuższą konferencję w Reichs­
tagu z delegacją stronnictwa centro­
wego, upoważnioną przez frakcję cen­
trową do prowadzenia rokowań. W 
skład tej delegacji wchodzą poseł Gue- 
rard, Stegerwald, Perłytius, Esser i 
b konclerz Wirth.

lotnik - pilot i dwaj kadeci znajdują­
cy się w samolocie, wypadli z aparatu; 
samolot zaś spad! o kilkanaście me­
trów dalej i strzaskał się doszczętnie.

Wypadek miał miejsce nad jedną * 
najbardziej zaludnionych dzielnic Ko. * 
penhagi, tak, że lotnicy spadli na dach 
domów i jeden z nich przebił swyn 
ciężarem dach domu. Wszyscy zginę!" 
na miejscu ,

Projekt amnéstji przyjęty.
Warszawa, 13. 6. (Pat.) Sejmów? 

komisja prawnicza załatwiła dziś v 
drugiem czytaniu projekt ustawy 6 
amnest ji w . brzmieniu przedłożonem 
przez rząd z nieznacznemi naogół po 
prawkami.

Urzędnicy gdańscy przed sądem 
oskarżeni o nadużycia

i oszustwa.
Gdańsk, 13. 6. (PAT.) W dniu 

19 bni. rozpocznie się przed sądem 
tutejszym wielki proces przeciwko 
kilku urzędnikom gdańskiej admi­
nistracji celnej, oskarżonych o liczo­
ne nadużycia i oszustwa finanso­
we na szkodę kasy celnej wolnego 
miasta Gdańska. Zdefraudowana 
kwota dochodzi do 300 tysięcy zło­
tych.

Samobójstwo oficera.
Gdańsk, 13. 6. (PAT.) W ub. 

poniedziałek odebrał sobie życie 
wystrzałem z rewolweru major szt 
gen. Franciszek Białecki z Toru­
nia, zamieszkały od kilku dni w 
jednym z tut. hoteli. Mjr. Białecki 
cierpiał od dłuższego czasu na sil­
ny rozstrój nerwowy, co przyczy­
niło się do samobójstwa.

Przegrana w jaskini sopockiej 
powodem samobóstwa.

Gdańsk, 13.6. W hot. „Deutsches- 
haus“ popełnił samobójstwo wy­
strzałem z rewolweru w usta 35- 
letni kupiec z Warszawy nazwi­
skiem Gruber. Zdaniem policji na­
zwisko Grubera nie jest autentycz­
ne. — Przy zwłokach znalezione- 
3' guldenów. Przypuszczają, że sa, 
mobójstwo popełnione zostało z po­
wodu przegrania wielkiej sumy cu­
dzych pieniędzy w domu gry w 
Sopotach.

Lekarz obłąkanych.
>64 Ciąg dalszy.)

— Pilny list od doktora?... Czy nie 
zaszło tam coś nieprzewidzianego?

— Otworzę zaraz sama.
Panna Baltus wybiegła prędko od 

Fabrycjusza do swojego mieszkania, 
zadzwoniła na pannę służącą, zapaliła 
bwiecę, zeszła do sieni, wzięła klucz i 
otworzyła bramę.

-- Na pewno Joanna umarła — po­
myślał Fabrycjusz — i zawiadamiają 
o tern Paulę. Przeklęta Magdalena, 
żeby była później trochę przybyła.

Paula powróciła na górę z listem 
Grzegorza.

Rozbudzona i na prędce przybrana 
panna służąca, czekała już na panią.

— Zobacz, czy pan Ledere jeszcze 
nie śpi — powiedziała panna Baltus do 
pokojówki — i poproś, aby tu przy­
szedł

Po chwili zjawił się Fabrycjusz.
— Co takiego? — zapytał. — Sły­

szałem, że dwa razy dzwoniono... Spo­
dziewam się, że nie zaszło nic złegb?

— Przyszedł list od pana Vernier 
— odpowiedziała Paula. — Czekałam 
na pana, żeby go otworzyć, bo to co 
zawiera, zapewne pana równie, jak i 
mnie interesuje.

Rozdarła kopertę i przeczytała:
„Kochana panno Paulo! Pan Bóg, 

gdy chce —• czyni cuda. Dal nam te­

go dowód, zsyłając na panią Delari- 
viere błyski rozumu. Zdajo się sobie 
przypominać. Wymawia pewne naz­
wiska, o których już, jak się zdawa­
ło, zapomniała zupełnie. Może tej no­
cy przypomni sobie wszystko. Może 
jutro wszystko wypowie. Proszę pa­
ni, przybywaj jaknajprędzej. Potrze­
ba nam pani bardzo. Edma ściska 
panią, ja pokornie ścielę się do jej nó­
żek. Grzegorz Vernier.“

Nie zdołalibyśmy opisać, co się dzia­
ło z Fabrycjuszem, gdy słuchał czyta­
nia tego ilstu. Pomimo całego pano­
wania nad sobą, trząsł się od stóp do 
głowy. Wielkie krople potu spływa­
ły mu po czole i zdradzały straszne 
przygnębienie.

Panna Baltus, zajęta czytaniem, 
nie spostrzegła tego naturalnie.

— Błyski rozumu, — wykrzyknęła 
— pamięć chwilowa. Joanna przypo­
mina sobie. Będzie mówić... Doktór 
Vernier nie myli się, Pan Bóg cud u- 
czynił. Jadę natychmiast!...

— Jedzie pani! — powtórzył z osłu­
pieniem Fabrycjusz. ,

— Ma się rozumieć! Czy nie słysza­
łeś pan, że mnie potrzebują?

— Ale w nocy nie przechodzi ża­
den pociąg do Paryża.

— To mi nic nie przeszkadza. W 
cztery godziny dojadę końmi do Au- 
teuil!

I dodała., zwracając się do panny 
służącej:

— Obudź natychmiast Józefa i 
niech bez straty czasu zaprzęga Jacka 
i Dicka do małego powoziku.

Fabrycjusz miał czas przyjść do sie­
bie.

— Ja ci będę towarzyszył — rzekł, 
skoro wyszła pokojówka.

— Nie, mój przyjacielu. Niepodo­
bna.

— Dła czego?
Doktór Vernier, zobaczywszy nas 

razem, domyśliłby się, żem cię zatrzy­
mała w willi.

— No i cóż cię to obchodzi?
— Bardzo mnie obchodzi, bo bardzo 

mi zależy na jego szacunku. Moja 
nieroztropność wydałaby mu się nie­
zmiernie dziwną, zaczynam bowiem 
rozumieć żeśmy oboje postąpili wiel­
ce nierosądnie!

Wymawiając ostatnie słowa. Paula 
zarumieniła się i mówiła dalej:

— Nie pojadę przecież sama, stara 
Magdalena pojedzie ze mną. Ty, mój 
przyjacielu, prześpij noc tutaj, a ra­
no przybądź do Auteuil. Przybędziesz 
nieprawda?...

— Ma się rozumieć, że przybędę i 
aż do chwili zobaczenia się, minuty 
znowu wydawać mi się będą latami...

—- Dziękuję ci, kochany Fabrycju­
szu.

— Powóz już zaprzężony, proszę pa­
ni — powiedziała, wchodząc, poko- 
jókwa.

Panna Baltus włożyła na głowę 

mały, czarny kapelusik, zarzuciła na 
siebie płaszczyk kaszmirowy, podała 
czoło do pocałowania narzeczonemu i 
wyszła z pokoju, powtarzając:

— Do widzenia, mój drogi, będę cię 
niecierpliwie oczekiwać.

Siadając do powozu, spojrzała w o- 
kno swego pokoju. Zobaczyła w niem 
Fabryjcusza. Raz jeszcze na znak po­
żegnania przyłożyła ręce do ust i prze­
słali sobie pocałunki.

Powóz odjechał. W początku po­
dróży panna Baltus badała Magdale­
nę, ale stara służąca, wierna otrzyma­
nym rozkazom, powtarzała tylko, co 
było w liście doktora.

Paula przestała pytać, a podczas 
kiedy powóz toczył się po bruku, pow­
tarzała:

— Joanna sobie przypomina... Joan­
na będzie mówić!... brat mój zostanie 
więc pomszczony!

O piątej rano dzielne konie stanęły 
na ulicy Raffet, przed sztachetami do- 
mu zdrowia. Paula wysiadła i prędko 
przebiegła park. Magdalena pozosta­
ła w tyle, bo nadążyć nie mogła.

Grzegorz i doktor Schultz słyszeli, 
jak zajechał powóz i brama się otwo­
rzyła.

— Jest panna Baltus — odezwali 4 
się jednocześnie i wyszli obaj na jej 
spotkanie.

Grzegorz wyglądał bardzo zmęczo­
ny, twarz miał posępną, spojrzenie 
smutne.
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Fałszywa moralność a zwiększenie dobrobytu w Kraju Z dnia

*
O założenie domów gry w polsKich miejscowościach Klimatycznych,

Co pewien czas pojawiają się 
w prasie polskiej glosy, omawia­
jące sprawę otwarcia domu gry 
w Gdyni. Nawet poważne pis­
ma wypowiedziały się za tym 
projektem. Nas jednakże ich 
argumenty nie przekonały i na­
dal należymy do przeciwników 
zakładania w Gdyni jaskini gry. 
Pomimo to zamieszczamy arty­
kuł, nadesłany nam przez jedne­
go z dziennikarzy, jako artykuł 
informacyjno-dyskusyjny. — 

Red.
Z chwilą, kiedy rozpoczął się 

już sezon wyjazdów letnich do 
Gdyni, Orłowa, na Hel, a w dużej 
części i do Sopot, ze względu na 
istniejące tam kasyno gry, aktual­
ną się staje znowu sprawa wybudo­
wania podobnego kasyna i na ob­
szarze państwa polskiego.

Ponieważ sprawa ta ma wielu 
przeciwników, powodujących się 
względami etycznymi, warto za­
stanowić się, czy założenie domu 
gry w Polsce jest rzeczywiście rze­
czą niemoralną.

Rzecz jasna, że każdy musi zgo­
dzić się na to, że wszelkie gry ha­
zardowe należą do najbardziej 
szkodliwych namiętności, tak sa­
mo zresztą jak i tytuń i wódka, 
przynoszącą — nawiasem mówiąc 
— olbrzymie korzyści skarbowi na­
szego państwa. Ponieważ jednak 
jest niemożliwem wykorzenić u lu­
dzi szkodliwy nałóg hazardu, trze­
ba więc pogodzić się z konieczno­
ści z jego istnieniem, a nawet skie­
rować go na właściwe tory z ko­
rzyścią dla państwa i jego obywa­
teli.

Źle zaś pojęta moralność w tym 
kierunku, nie pozwalająca na o- 
otwarcie u nas kasyna gry, staje 
się jedynie przyczyną ucieczki ol­
brzymich ilości pieniędzy z kraju i 
powoduje demoralizację obywateli, 
zmuszonych uprawiać hazard w 
tajnych jaskiniach gry, przez pań­
stwo z konieczności tolerowanych.

Weźmy naprzyklad takie Sopo­
ty, wzbogacające siebie i pobliski 
Gdańsk kieszenią obywateli pol­
skich. Zwłaszcza w letnim sezonie 
przewija się tam tysiące osób z 
Polski, zarażonych gorączką gry.

A przecież pewna część naszych 
obywateli wyjeżdża corocznie za­
granicę, a ponieważ niema dziś o- 
graniczenia na wywóz pieniędzy 
(z wyjątkiem Sopot), Bóg raczy 
wiedzieć, ile miljonów obywatele 
nasi zostawiają bądź to w Monte 
Carlo, bądź w Nicei, lub л Biaritz.

Rzecz by się zmieniła zupełnie, 
gdyby państwo wzgl. dane samo­
rządy pozwoliły na otwarcie jedne­
go lub więcej (tomów gry w róż­
nych miejscowościach klimatycz­
nych Polski, przypuśćmy w Gdyni, 
Zakopanem i Krynicy.

Przedewszystkiem kasyna gry 
dałyby olbrzymie dochody, zarów­
no danej gminie, jak i państwu. 
Pieniądze, wywożone dziś <lo So­
pot i zagranicę, zostałyby w kraju, 
wzmacniając nasz skromny obieg 
pieniężny. W miejscowościach, 
gdzieby istniały domy gry, można 
by przeprowadzić wspaniałe inwe­
stycje, pobudować wspaniałe ka­
syna i hotele, piękne wille, śliczne 
aleje i parki, a nawet zasilić fundu­
szami szkoły, szpitale i inne in­
stytucje dobroczynne. Jednem sło­
wem m o żn aby miejsca л 'iści te. 
częstokroć w stanie zaopuszczenia 
będące, postawić na prawdziwie 
europejskiej wyżynie.

Rozwój danych miejscowości 

byłby zapewniony. Kasyno gry 
byłoby tym magnesem, przyciąga, 
jącym tysiące gości z różnych stron 
Polski, a nawet pobliskiej zagrani­
cy. Olbrzymi ruch gości z porząd­
nie wypchanymi portfelami dałby 
egzystencję tysiącom hotelarzy, 
kelnerów, kupców, rzemieślników i 
wszelakiego rodzaju pracowników. 
Ogólnie wiadomo przecież, że do­
brobyt kraju nie jest niczem in­
nem, tylko dobrobytem poszczegól­
nych jednostek.

Jest tedy obowiązkiem każdego 
państwa, porzucić swą fałszywą 
moralność, która zresztą zunelme 
nie istnieje, gdy chodzi o wódkę i 
tytuń — wszystkie dodatnie stro­
ny wziąść rzeczowo pod uwagę, a 
wykaże się napewno, że suma ko­
rzystnych pozycyj zaćmi zupełnie

Z dziedziny niezbadanych tajemnic. 
Czy istnieje wędrówka dusz.

DzîecKo, Które przypomniało sobie, iż już raz było na świecie.

Z Kalkuty dochodzi wiadomość, 
że siedmioletnia córka pewnego 
bramina, bez pogrążenia w siau 
hypnotyczny przypomina sobie, iż 
żyła już raz na święcie. Dziewczyn­
ka ta mieszka w miejscowości Sza- 
dinagar i jest córką bramina Gan­
ga Wiszun. Nazywa się Bamboli. 
Gdy dziewczynka miała lat 4, opo­
wiadała swym rodzicom, że już raz 
żyła na świecie i że mieszkała wów­
czas w wiosce Maglabad pod na­
zwiskiem Sitaranu. Rodzice nie 
zwracali początkowo uwagi na o- 
powieść córeczki, kiedy jednak ma­
ła Bamboli coraz częściej nalegała 
na rodziców7, by ją zawieźli do Ma­
glabad, aby mogła odw iedzić tam 
swych synów dawniejszego życia i 
kiedy wreszcie odmówiła przyjmo­
wania wszelkich pokarmów, zdecy­
dował się Ganga Wiszun na zawie­
zienie jej do Maglabadu. Gdy przy, 
byli na miejsce, udała się dziew- 
czyka wprost do pewnego domu i 
serdecznie powitała wychodzącego 
właśnie z domu 28-letniego mło­

Wieści z czerwonego „raju“.
Przekonał się o szkodliwości komunizmu. — Wysiedlenia obywateli 
ziemskich. — Stalin żąda upokorzenia opozycjonistów. —- Na służ­

bę do sowietów.
Z Moskwy donoszą, że niespo­

dziewane samobójstwo komisarza 
rolnictwa rządu gruzińskiego, A- 
leksego Gegeczkori, wywołuje naj­
rozmaitsze komentarze i przypu­
szczenia. Podczas, gdy oficjalne 
koła sowieckie podają jako przy­
czynę samobójstwa nieuleczalną 
chorobę, w moskiewskiej kolonjl 
gruznńskiej krążą inne wersje. Ge­
geczkori brał swego czasu czynny 
udział w wojnie sowiecko-gruÿû- 
skiej i był jednym z najwybitniej­
szych organizatorów armji oddzia­
łów czerwonych, które okupowały 
Gruzję. Samobójca miał zostawić 
list, w którym zaznacza, że odbiera 
sobie życie, ponieważ przekonał 
się o szkodliwości ustroju komu­
nistycznego.

„Izwestja“ podają ze Smoleńska, 
iż specjalna komisja komunistycz­
na wysiedliła z powiatu smoleń­
skiego 72 byłych obywateli ziem­
skich, którzy zachowali dotych­
czas cześć- swych byłych mająt­

strony ujemne.
Kilka miesięcy temu pewne kon­

sorcjum warszawskie, składające 
się z polaków7, mając poparcie Ra­
dy Miejskiej w Gdyni, wniosło do 
ministra spraw7 wewnętrzn. prośbo 
o zezwolenie na urządzenie w Gdy­
ni kasyna gry. wzorow anego na te­
go rodzaju instytucjach zagranicz­
nych.

Ponieważ jakoś nic nie słychac 
o tem, czy prośba owa została ko­
rzystnie załatwioną, ministerstwu 
spraw wewnętrznych przypomnieć 
można, że o ile gra hazardowa jest 
niemoralna, o tyle bardziej jeszcze 
niemoralną rzeczą i szkodliwą dla 
kraju jest trwonienie polskiego 
pieniądza przez nieuleczalnych 
graczy zagranicą.

Zast.

dzieńca, nazywając go swym sy­
nem. Kiedy mężczyzna ów na to 
wynurzenie śmiać się rozpoczął, 
przypomniała mu dziewczynka 
śmiertelną chorobę matki i opisała 
mu dokładnie ostatnie jej godziny. 
Wiadomość o tem rozeszła się lo­
tem błyskaw icy po wiosce i wnet 
setki ludzi zgromadziły się przed 
domem, padziwiając dziewczynkę 
jak jaką świętą. Maleńka Ranholi 
musiała również opowiedzieć wiele 
innych rzeczy z« swego dawniej­
szego życia, co mieszkańcy Magla- 
badu uznali jako zgodne z rzeczy, 
wdstością.

Zwolennicy wiary w wędrówkę 
duszy uważają to za niezbity do­
wód wędrówki dusz i twierdzą, że 
każdy człowiek żył już po tysiąc­
kroć razy na tym świecie i po ty­
siąckroć razy umierał. Jak sobie 
wyznawcy wiary w wędrówkę dusz 
sprawę tę tłumaczą, wyjaśnimy w 
następnym artykule.

Framys.

ków na podstawie dobrowolnej u- 
mowy z okoliczną ludnością wło­
ściańską. Władze gubernjalne za­
twierdziły wszystkie decyzje o wy­
siedleniu z wyjątkiem jednej, do­
tyczącej 70-letniej byłej obywatel­
ki ziemskiej Ganinej, spokrewnio­
nej z największym poetą rosyj­
skim, Aleksandrem Puszkinem.

W „Prawdzie“ ukazał się ko­
munikat C. K. K. sowieckiej par- 
tji komunistycznej, podpisany 
przez jej sekretarza Jarosławskie­
go. Z komunikatu tego wynika, iż 
centralna komisja kontrolująca 
partji odmówiła rozpatrzenia proś­
by wykluczonych z partji i zesła­
nych na Syberję przywódców o- 
pozycji Safarona, Wadina, Tar­
chanowa, Naumowa, Babiczewa. 
Wujowisa i Budzińskiej, uznając, 
iż treść tej prośby nie odpowiada 
wymaganiom, postawionym opozy­
cji przez ostatni zjazd partji w 
Moskwie.

Ogłoszenie tęgo komunikatu

...„Polnische Wirtschaft“ — tem 
blażeńskiem mianem ochrzecili 
Niemcy każdy nasz wypadek, każ­
dą naszą słabość, każde nasze nie­
szczęście. :y<Polnische Wirtschaft“ 
oznaczało niemoc, nieudolność, ba­
łagan, chuligaństwo, wszelkiego 
rodzaju świństwo oraz obłędną ge- 
rylasówkę myśli i czynu.

Oznaczało — krzywdząco, fał­
szywie, niesprawiedliwie! Było 
zawsze i wszędzie tylko czczym fra­
zesem, który Niemcy włóczyli ze 
sobą jawnie i wyraźnie, równocze­
śnie pokrywając nim — własne ka­
lectwo.

Tak było dawniej, przed woj-« 
na. Dziś, po „cudzie nad Mamą“, 
po zdeptaniu w proch krzyżackiej 
pychy — gołosłowne „Polnische 
Wirtschaft“ zmieniło się na istot­
ne, prawdziwe „Deutsche Wirt­
schaft“.

Spójrzmy w gazety. Niema 
dnia, w którym nie możnaby wy­
czytać o nowych, coraz bardziej 
wstrząsających tragedjach w 
Niemczech. Katastrofy kolejowe, 
samochodowe i samolotowe są tam 
na porządku dziennym; ostatniego 
rzędu zbrodnie i napady bandyckie 
szerzą się z gwałtowną szybkością; 
kradzieże, nadużycia, podpalenia, 
ludożerstwo (!), wszelkiego rodza­
ju zboczenia płciowe — wypełnia­
ją najgłówniejszą, treść życia dzi­
siejszych Niemiec. Człowieka ucz­
ciwego,» porządnego i przy zdro­
wych zmysłach — nie znajdzie się 
w Niemczech ani nawet z latarnią 
w biały dzień.

I niewiadomo — czy to kara. 
Boża, czy też prawdziwe odzwier­
ciedlenie „kultury“ i „cywilizacji44 
niemieckiej.

U nas też jest źle. Ale do ta­
kiego rozkładu moralnego, w jakim 
obecnie znajdują się niemcy — to 
Polsce jeszcze bardzo, a bardzo da­
leko.

— kozik —

świadczy o tem, iż poczyniona 
przez opozycję próba kompromiso­
wego załatwienia zatargu pomiędzy 
opozycją a Stalinem zawiodła. 
Stalin żąda nadal bezwzględnego 
podporządkowania się opozycji 
swym postulatom politycznym.

Wbrew swem dawnem pizeko- 
i dziennikarskich na emigracji 
wielką sensację wywołała sprawa 
znanego publicysty i literata rosyj­
skiego, p. W. Krymowa, b. współ­
pracownika monarchistyzcnego pi­
sma „Nowoje Wremja“ w Peters­
burgu.

Wbrew swym dawnym przeko­
naniom politycznem p. Krymów, 
który zamieszkuje obecnie w Ber­
linie, nawiązał ścisły kontakt z so­
wiecką misją handlową w Berlinie 
i odgrywa czynną rolę w nawiązy­
waniu stosunków pomiędzy tą mi­
sją a niemieckim światem przemył 
słowym. Zdemaskowanie tej roli p. 
Krymowa przez berlińskie rosyj­
skie pismo „Rui“ spowodowało 
wykluczenie go ze wszystkich or­
ganizacji emigracji rosyjskiej.

Rozpowszechniajcie 
„Goniec Nadwiślański“
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Rezolucja
IV Zjazdu Mistrzów Piekarskich R P.

(Dokończenie.)
IV. Rezolucja w sprawie stosowania 

kar.
Zważywszy, iż:

1. wyznaczanie kary na właścicie­
li piekarń i unieruchomienie tych 
piekarń w drodze administracyjnej 
za wykroczenia przeciwko rozporzą­
dzeniu Min. Zdr. Pubi, z dnia 23. 3. 
1921 r. jest sprzeczne z art. 11 tegoż 
rozoprządzenia;

2. na podstawie powołanego arty-
kułs rozporządzenia Min. Zdr. Pubi, 
z dnia 16. 3. 1921 r. wykroczenia prze­
ciwko temu rozporządzeniu jest ka­
ralne li tylko na podstawie ogólnych 
przepisów karnych.

IV ogólnopolski zjazd mistrzów 
piekarzy R. P. uchwala zwrócić się 
do Min. Spr. Wewn. z porśbą o pou­
czenie podwładnych temuż minister­
stwu organów, że wszelkie sprawy, 
związane z wykroczeniem przeciw wy­
żej podanemu rozporządzeniu, kiero­
wane być winny na drogę sądową, bez 
stosowania środków zapobiegawczych 
rozporządzeniem powyższem nieprze­
widzianych.
V. Rezolucja w sprawie kalkulacji.

Wobec tego, iż na skutek stosowa­
nia dotychczasowych zasad kalkula­
cji cen pieczywa, cały szereg piekarń 
pracuje z deficytem.

IV ogólnopolski zjazd mistrzów 
piekarzy R. P. uchwala zwrócić się 
ponownie do pana ministra Spr. We­
wnętrznych z prośbą o ustalenie za­
sad kalkulacji w prozumieniu z na­
czelną organizacją piekarską.

VI. Rezolucja w sprawach 
podatkowych.

IV ogólnopolski zjazd mistrzów 
piekarzy R. P. w Warszawie stwier­
dza, że:

L podatek przemysłowy, pobiera­
ny od artykułów pierwszej potrzeby, 
wpływa na wzrost drożyzny i rujnuje 
drobno warsztaty przemysłowe, poz­
bawiając je kapitału obrotowego;

2. podatek przemysłowy tamuje 
rozwój krajowego przemysłu, rzemio­
sła i handlu, uniemożliwiając mu kon 
karencję z przemysłem zagranicz­
nym;

3. przemysł piekarski oparty jest 
na kalkulacji ustalonej przez władze 
administracyjne;

4. pon ieważ г broi у handlowe są 
dowolnie wyznaczone przez władze 
skarbowe, podatek ten przy niskich 
zyskach otrzymywanych w piekar- 
stwie, jest opłacany z substancji ma­
jątkowej, co uniemożliwia piekarzom 
racjonalne prowadzenie tych warszta­
tów pracy, jest przyczyną licznych 
bankructw, a tc-mbarclziej wprowa­
dzać zadane przez wlacze inwestycje 
kosztowne i ulepszenia.

Wobec powyższego IV ogólnopol­
ski zjazd mistrzów7 piekarzy R. P. 
zwraca się do czynników miarodaj- 
Dych z prośbą o zniesienie podatku 
obrotowego i zastąpienie go jedynie 
sprawiedliwym podatkiem dochodo­
wym.

IV ogólnopolski zjazd mistrzów 
piekarzy R. P. wita z zadowoleniem 
oświadczenie pana ministra skarbu, 
na komisji budżetowej w sprawie 
tymczasowego zmniejszenia wysoko­
ści podał ku obrotowego i wy raża na­
dzieję, że rząd obecny, który stoi na 
straży sprawiedliwości społecznej, 
wytrwa na swem stanowisku i prze­
prowadzi sprawiedliwie rozłożenie 
ciężarów podatkowych na wszystkie 
warstwy ludności Rzeczypospolitej 
Polskiej.

Podziękowanie senatorom i posłom 
Zjednoczenia Stanu Średniego.

Zcbianie na IV ogólnopolskim zje- 
ździe mistrzów piekarzy R. P. wyra­
żają podziękowanie senatorom i po­
słom Zjednoczenia Stanu Średniego, 
wchodzącym w skład Bezpartyjnego 
Bloku Współpracy z Rządem za do-

tychczascwą opiekę nad sprawami 
rzemieślniczemi i proszą, o dalszą o- 
bronę zagrożonych interesów miej­
skich warstw średnich.

Zebrani wzywają cale rzemiosło, a 
przede wszy st kiem piekarzy do zrze­
szenia się w szeregach Zjednoczenia 
Stanu Średniego celem konsolidacji 
mieszczą listwa polskiego.

Rzemiosło a reforma podatku 
przemysłowego.

(Dokończenie.)
Kwesja klasyfikacji przedsię­

biorstw w7 związku z powyższem, musi 
być należycie określana, ażeby usunąć 
wątpliwości, wymagające interpreta- 
cyj. Dotychczasowa praktyka wyka­
zała, że „wyjaśnienia" nie wypadły ni­
gdy na korzyść płatnika.

Według informacyj podkomisja 
skarbowa w &ejmie, rozpatrzyła już 
powyższą sprawę i zaprojektowała a- 
żeby podatek przemysłowy płacono na 
podstawie przeciętnych norm, które u- 
stali specjalna komisja dla poszcze­
gólnych gałęzi po zaciągnięciu opinji 
fachowców.

Niewiadomo jak sprawy wyglądać 
będą ostatecznie, gdyż projekt podko­
misji skarbowej ma jeszcze długą dro­
gę przed sobą. Rzemiosło jednakże 
przy obecnej reformie podatkowej wy­
suwa tylko dwa główne postulaty. U- 
względnienie tychże — to przeprowa­
dzenie reformy po myśli naszej. Po­
stulatami temi są:

1. ochrona pracy fizycznej;
2) podniesienie kultury wytwór­

czej.
ünormow’anie świadczeń na rzecz 

skarbu tytułem podatku przemysłowe­
go, to tak ważna kwestja, że należy­
te jej uregulowanie pociągnie niewąt­
pliwie za sobą efekt moralny i mater- 
jalny. Materialny, jeżeli podatek 
przemysłowy płacić się będzie tylko 
w jednej formie i w kwocie zgóry na 
rok określonej — moralny zaś, jeżeli 
płatnicy nie będą mieli powodu do re- 
klamacyj, do skarg i słusznego narze­
kania. W pierwszym wypadku mo­
głyby być wpływy nawet mniejsze, u- 
proszczona manipulacja bowiem spo­
woduje oszczędność w administracji. 
W drugim zaś wypadku, czas stracony 
na zabiegi i formalności zużytkowany 
może być bardziej produktywnie.

Te dwa postulaty rzemieślnicze przy 
obecnej reformie podatku przemysło­
wego powinny znaleźć uwzględnienie. 
Jeżeli postulat pierwszy tj. ochrona 
pracy fizycznej, zostanie uwzględnio­
ny, to temsamem naprawi się krzyw­
dę wyrządzoną rzemiosłu przez opoda­
tkowanie go narówni z wielkim prze­

Wielki zjazd kupiectwa Ziemi 
Kaliskiej.

Dnia 10 czerwca rb. odbył się w 
Kaliszu, w lokalu Resursy Rze­
mieślniczej, zjazd kupiectwa pol­
skiego Ziemi Kaliskiej, na który 
zjechało się przeszło 500 reprezen­
tantów kupiectwa.

Na zjazd przybył z Warszawy 
sekretarz generalny Rady Zjedno­
czenia Stanu Średniego, poseł Ed­
ward Idzikowski, który wygłosił 
referat p. t. „Zagadnienia podat­
kowe dla kupiectwa oraz koniecz­
ność konsolidacji mieszczaństwa 
polskiego“.

Po referacie posła Idzikowskie­
go wywiązała sie ożywiona dysku­

VII. Rezolucja w sprawie prasy.
IV ogólnopolski zjazd mistrzów 

piekarzy É. P. wzywa wszystkich ko­
legów’ do popierania pracy, rozpatru­
jącej objektywnie zjawiska życia go­
spodarczego, a przedewszystkiem czaso­
pisma, broniące interesów Stanu Śre­
dniego, jak „Gazeta Poranna 2 gro­
sze", „Hasło Łódzkie", „Goniec Nad­
wiślański", a do obowiązkowego pre­
numerowania tygodnika zawodowego 
„Mistrz Piekarski“.

Po uchwaleniu i uzgodnieniu rezo- 
lucyj, przewodniczący podziękował 
zebranym delegatom za tak liczne 
przybycie na zjazd i za wytrwałość 
w obradach, poczem obrady, trwające 
do gedz. 8)4 wieczorem — zamknięto 
okrzykiem: „Cześć piekarstwu pol­
skiemu“.

mysłem. Sam fakt opodatkowania 
pracy fizycznej narówni z mechanicz­
ną, jest tak poważnem upośledzeniem, 
że skutki tego rzemiosło odczuwać bę­
dzie jeszcze przez szereg lat. Zada­
niem rzemiosła przecież jest wytwo­
rzyć z surowca produkt, przyczem pra­
ca fizyczna stanowi na ogół wiotszą 
część wartości. Ponieważ każdy wy­
rób ręczny wymaga dłuższego czasu 
pracy, aniżeli mechaniczny, przeto eo­
na wyrobu ręcznego musi być z natu­
ry rzeczy droższa. Na droższy zaś wy­
rób przypada wyższy podatek, co w 
kalkulacji powoduje wyższe obciąże­
nie rzemiosła, aniżeli przemysłu.

W ścisłym związku z pierwszym 
postulatem, znajduje się drugi, tj. po­
dniesienie kultury wytwórczej. Opo­
datkowanie czasu pracy z natury rze­
czy jest powodem przyspieszonej pro­
dukcji co znów obniża poziom kultu­
ralny rzemiosła. Słusznie zatem u- 
waża się podatek obrotowy za przy­
czynę upadku rzemiosła i jego kultu­
ry, i dopiero po usunięciu tych niedo­
magać, rzemiosło może się należycie 
rozwijać.

Powyższe dwa postulaty mieszczą 
się w jednem zdaniu: znieść z rzemio­
sła podatek obrotowy! Jeżeli podatek 
przemysłowy musi być rzez rzemiosło 
płacony, to w innej formie, gdyż obec­
na staje się jego zgubą. Państwo bez 
podatków istnieć nie może, zasadę tę 
rzemiosło w całej pełni uznaje, ale 
państwo, którego obywatele przez 
świadczenia na jego rzecz mają być 
zrujnowani, traci grunt moralny. Cier­
nista droga egzystencji rzemiosła, któ­
re ponosi nadmierne ciężary podatko­
we, tak niesprawiedliwe, gdyż świad­
czą o tern protesty, skargi i procesy 
ze skarbem państwa, skończy się chy­
ba z chwilą, kiedy sejm uchwali refor­
mę podatku przemysłowego, uwzglę­
dniającą wysunięte postulaty. Oby 
jaknajrychlej nastąpiła ta chwila, w 
której rzemieślnika nie będzie gnębiła 
myśl o niezapłaconych zaliczkach i za­
ległościach podatku obrotowego.

iks.

sja, w której ustalono, że kupiec- 
two jest pozbawione kapitału obro­
towego i nie jest w możności po­
kryć uskutecznionych wymiarów 
podatku niezależnie od tego, czy są, 
one sprawiedliwe czy nadmierne.

Prócz tego zjazd powziął cały 
szereg rezolucyj odnośnie do obec­
nej sytuacji gospodarczej Stanu 
Średniego, jak np.:

1. Dotychczasowe wpływy par- 
tyjńictwa uniemożliwiały konsoli­
dację mieszczaństwa w celu stwo­
rzenia jednolitego frontu całego 
Stanu Średniego, którego najwięk- 
szem dążeniem musi być solidarna 

obrona interesów gospodarczych 
mieszczaństwa polskiego.

2. Jaknajspieszniej sza reorga­
nizacja podatku przemysłowego, 
jako najdotkliwszego dla kupice- 
twa, jest nakazem chwili.

3. Prócz reorganizacji podatku 
przemysłowego zjazd postanawia 
domagać się również komasacji 
wszystkich podatków państwowych 
oraz komasacji świadczeń socjal­
nych.

4. Zjazd kupiectwa Ziemi Kali­
skiej, obradujący w Kaliszu dnia 
10 czerwca 1928 r., postanawia u- 
tworzyć jednolitąorganizację Sta­
nu Średniego jako oddział Zjedno 
czenia Stanu Średniego w Kaliszu, 
w którym winny zjednoczyć się 
wszystkie organizacje gospodar­
cze na terenie Ziemi Kaliskiej.

Przy końcu zjazd uchwali! wy­
słać depesze hołdownicze do Prezy­
denta Rzeczypospolitej Ignacego 
Mościckiego i Marszałka Piłsud­
skiego.

W końcu obrad zjazd wyraził po­
dziękowanie pos. E. Idzikowskiemu 
za przybycie na zjazd i za jego do­
tychczasową działalność dla popra­
wy bytu kupiectwa polskiego.

Produkcja węgla
na G. Śląsku.

Kat°wice. (Pat.) Według prowizo­
rycznych olbliczeń wydobycie węgla 
na Górnym Śląsku w miesiącu maju 
wynosiło 2275 000 tonn, czyli w porów­
naniu z kwietniem w cyfrach bez­
względnych podniosło się o 56.000 
tonn. Biorąc jednak pod uwagę ilość 
dni roboczych, która w maju wynosi­
ła 24 i była o 1 większą niż w kwiet­
niu, to natężenie produkcji osłabło, 
gdyż na jeden dzień roboczy wynosiło 
w kwietniu 96.518 tonn, a w maju 94 
tys. 816 tonn.

Ogólny zbyt węgla górnośląskiego 
w maju wyniósł 2.100 tys. tonn, czyli 
zaledwie o 10 tys. więcej niż w kwiet­
niu. W ogólnym zbycie węgla w ma­
ju nastąpiły jednak poważne przesu­
nięcia na korzyść eksportu przy rów- 
noczesnem zmniejszeniu się zbytu w 
kraju. Eksport bowiem wyniósł w 
maju 910 tys. tonn, gdy w kwietniu 
822.999, a więc zwiększył się o 83 tys., 
podczas gdy zbyt w kraju spad! z 
1.267 tys. w kwietniu na 1.90 tys. w 
maju, to jest o 77 tys. tonn. Eksport 
tedy pokrył z nadwyżką ubytek wę­
gla w kraju. Zwiększenie się ekspor­
tu nastąpiło wskutek silnie forsowa­
nego wywozu węgla, szczególnie na 
rynki północne nadbałtyckie, dokąd 
przemysł węglowy w ub. m. na pod­
stawie przetargu otrzymał większe 
zamówienia. Dzięki temu poziom 
produkcji nie uległ silniejszym wa­
haniom i stan zatrudnienia pozostał 
bez zmiany.

ZniźKa
dla PP, Wojskowych.

Administracja „Gońca Nad* 
wiślańskiego“ udziela PP. Woj4 
sitowym — prenumeratorom wGoń- 
ca‘V zniżki 25 proc. Z przyczyn na­
tury technicznej zniżkę tę otrzy­
mać mogą jedynie ci Pp. Wojsko­
wi, którzy zaprenumerują „Gońca“ 
w naszej ekspedycji przy ul. Mic­
kiewicza 8 lub w ekspozyturze 
w Toruniu, św. Ducha 13.

Administracja,
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Wychowanie fizyczne Sport.
Zawody szosowe o tytuł mistrza 

Województwa Pomorskiego.
Związek Polskich Tow. Kotar­

skich w Warszawie komunikatem 
Nr. 8 z. grudnia 1928 r. powierzy! 
Sekcji Kolarskiej Tow. Sportowe­
go „Olympja“ w Grudziądzu zor­
ganizowanie zawodów szosowych o 
tytuł mistrza Województwa Po­
morskiego na przestrzeni 100 km. 
Regulamin zawodów szosowych o 
tytuł Mistrza Województwa Po­
morskiego na przestrzeni 100 km.
1) Bieg dostępny jest dla człon­

ków Towarzystw i Sekeyj Ko­
larskich, mających swe siedzi­
by w województwie.

2) Do zawodów mogą być dopu­
szczeni ci zawodnicy, którzy 
posiadają legitymacje Z. P. T. 
K. na rok bieżący.

3) Zawody odbędą się w dniu 24 
czerwca, stosownie do zarzą­
dzenia Z. P. T. K.

'4y Start biegu odbędzie się poje­
dynczo w odstępach 2-minut.

5) Nagrody: żetony pamiątkowe od 
Sekcji Kolarskiej Tow. Sport. 
„Olympja“ oraz od Związku 
Polskiego Towarzystw Kolar­
skich 3 żetony srebrne i dyplom 
dla Mistrza.

W у ścigi konne z totalizatorem w Bydgoszczy 
na lorze wyścigowym w Małych KapuścisKach.

Letni sezon wyścigów konnych w 
( Bygoszczomy rozpocznie się w dniu 
29 czerwca i trwać będzie do 29 lipca, 
ogółem 10 dni wyścigowych.

Daty wyścigów konnych są nastę­
pujące: 29 czerwca, 1, 5, 8, 12, 15, 19, 
22, 26 i 29 lipca rb.

W każdym dniu przewidzianych 
jest po siedem gonitw, w tem płaskie 
dla samych 2 latków a potem dla 
starszych koni z plotami lub z prze­
szkodami. Oprócz tego odbędzie się 
gonitwa włościańska i gonitwa lote­
ryjna.

W Bydgoszczy, gdzie tor wyścigo­
wy urządzony jest według nowoczes-* 
nych wymogów, zgromadzi się znaczna 
liczba stajen wyścigowych, jak wi­
dać już z dotychczas nadesłanych 
meldunków, to też zainteresowanie c- 
becnemi wyścigami, tak, że strouy 
właścicieli stajen wyścigowych, jak i 
publiczności, jest bardzo duże.

Dotychczas zgłosili udział: baron 
L. J. Kronenberg 8 koni, radca K.

Olympia zwycięża w turnieju 
tennisowym.

Jaic już pisaliśmy w numerze 
na wtorek, odbyło się w niedzielę 
uroczyste poświęcenie i otwarcie 
nowych kortów tennisowych młodej 
sekcji tennisowej Olympja, a po­
tem turniej, w którym zwyciężyła 
Olympja, wygrywając 7 spotkań, 
na drugiem miejscu Kościerzyna 3 
spotkania, Oficerska Szkoła Kąwa- 
lerji 1, Sokół 0.

Poszczególne wyniki są nastę­
pujące: W grze pojedynczej pa­
nów: Łubieński (Of. Szk. Kaw.) — 
Więckowski (Sokół) 5:7, 8:6, 6:3 
Rzewuski (Of. Szk. Kaw.) — Bar- 
ski (Olympja) 0:6, 5:7; Rynk (Ko­
ścierzyna) — Michalak Olympja) 
'4:6, 3:6; Łubieński—Dekowski 
■( Olympja) 2:6, 2:6; Landowski 
{(Kościerzyna) — Kirstein (Olym­
pja) 3:6, 6:3, 8:6; Jażdziewski 
)(Sokół) — Dekowski (Olympja) 
0:6, 3:6. Landowski—Barski 6:3 i 
8:3.

Wgrze podwójnej: Tarnowski, 
Łubieński (Szk. Of.) — Morowski, 
Michalak (Olympja) 4:6, 0.6; Rynk 
Landowski (Kościerzyna) — Kir­
stein Hajec (Olympja) 6:0, 6:1), 
Rynk, Landowski — Morowski, 
Michalak 6:1, 4:6, 3:6. ।

W grze pojedynczej pań: Do­
statnią (Sokół) uległa. Kulczykow- 
nie (Olympja) 6:3, 5:7, 3:6 oraz 
Brendlowa. (Sokół) — Wilczew­
skiej (Olympja) 6:0, 1:6, 0:6. •

Nieukończone zostały finały : 
Landowski (Kościerzyna), Dekow­
ski (Olympja) i Wilczewska (Olym­
pja) — Kulczykówna (Olympja) z 
powodu ulewnego deszczu.

Wyścigi, KonKursy i targi 
KońsRie w Grudziądzu.

Dziś: Popołudniu wyścigi kon­
no i gonitwy włościańskie. Począ­
tek o godz. 4-ej popol. na torze wy-

Niezależnie od nagród wy­
żej wymienionych, Z. P. T. K. 
przeznacza żeton zloty dla tego 
zawodnika, który dystans ICO 
km przeje dzie w czasie krót­
szym niż zwycięzcy innych Mi­
strzostw Wojewódzkich w rb.

6) Norma czasu dla zdobycia tytu­
łu Mistrza nie obowiązuje.

7) W biegu o Mistrzostwo Woje­
wództwa obowiązują, przepisy 
ogólne Z. P. T. K.
Komuikatem Nr. 8 z dnia 4-go 

czerwca br. Związek Polski Tow. 
Kolarskich w Warszawie zwalnia 
Sekcję Kol. Tow. Sport. „Olym­
pja“, jako organizatora zawodów u 
Mistrzostwo Województwa od spe­
cjalnych zawiadomień i wysyłania 
regulaminów. Zainteresowani zt- 
chcą sę odnieść do Zarządu Sekcji 
Kol. Tow*. Sport „Olympja“ w 
czasie przewidzianym w przepi­
sach ogólnych.

W dniu zawodów o Mistrzostwo 
drogowe Województwa nie mogą 
mogą się odbywać żadne zawody 
kolarskie ,na terenie województwa 
pomorskiego.

Żychlin.-ki 6 koni, Ign. hr. Mielżyń- 
ski i Dembiński 4 konie, 19 p. ułanów 
koni, baron Maltztal 3 konie, Janusz 
Stokowski 4 konie, Z. lir. Wielopol­
ski! Dembiński 4 konie, 19 p. ułanów 
9 koni, pułk. Karatiejew 5 koni, nie 
licząc pomniejszych stajni oraz dal­
sze zgłoszenia, które wpłyną do wy­
ścigów.

W dniu 8 lipca będzie poświęcenie 
toru, zaszczyci swa obecnością p. Fry­
deryk Jurjewicz, dyrektor departa­
mentu chowu koni w Min. Boln.

Wszelkie szczegóły, dotyczące sezo­
nu w Bydgoszczy podawać będziemy 
stale do wiadomości.

Duży udział koni i ciekawy pro­
gram przyczynią się niewątpliwie do 
tego, że na wyścigi konne w Bydgo­
szczy przybędzie dużo publiczności i 
tem samem poprze tak szlachetny 
sport konny i dążenia Wielkopolskie­
go Towarzystwa Wyścigów Konnych 
nad udoskonaleniem hodowli koni w 
Polsce. ,

ścigowym Pom. Tow. Hodowli Ko­
ni przy szosie Budzyńskiej.

W południe, o godz. 2-ej, w ho­
telu „Królewski. Dwór“ walne ze­
branie Pomorskiego Stowarzysze­
nia Hodowców Konia Zimnokrwi­
stego. Goście mile widziani.

Święto sportowe młodzieży 
szkół średnich.

Szkloy średnie Grudziądza u- 
rządzają w dniu 19 czerwca Świę­
to Sportowe Młodzieży Szkół Śred­
nich celem wykazania zdobytego 
rozwoju fizycznego, ponieważ roz­
wój fizyczny młodzieży jest jed­
nym z czynników, zabezpieczają­
cych nasz byt niepodległy.

Akcją tą zainteresowało się o- 
bywatelstwo i wyłoniło komitet, 
który zajmuje się urządzeniem 
święta. Święto odbędzie się na bo­
isku miejskiem (Plac powystawu- 
wy), a na program złożą się: uro­
czyste nabożeństwo o godz. 9-tej 
rano w kościele parafjalnym, skąd 
wyruszą uczestnicy na stadjon. Na 
stadjonie rozegra młodzież zawoy 
lekko-atl etyczno i gry sportowe w 
czasie bd godz. 10.45 do 13-tej a 
popołudniu od godz. 16-tej do 18- 
tej, poczem nastąpi rozdanie na­
gród i upominków dla młodzieży.

SoKolnia w Grudziądzu.
Komitet budowy Sokolni w Gru­

dziądzu zwołuje na poniedziałek, dnia 
18 bm. zebranie inauguracyjne celem 
założenia „Spółdzielni budowlanej“.

Zebranie odbyć się ma w lokalu p. 
Kellasa o godz. . 20-ej, na co zwraca 
się uwagę sympatykom idei sokolej.

Nie wątpimy, że myśl ta w czyn się 
wprowadzi, bo Sokolnia jest bezwgzlę- 
dnie potrzebna. Brak nam sali ćwi­
czeń, brak nam większej sali repre­
zentacyjnej w śródmieściu, a to da 
nam niewątpliwie Sokolnia.

W.K.S. Gryf (Toruń)— Olympia
W niedzielę, dnia 17 bm. o godzinie 

17-cj spotkają się powyższe drużyny 
na boisku T. S. Olympia, celem ro­
zegrania ostatniego meczu o mistrzo­
stwo Pomorza. Wojskowi jak 1 O- 
lympia wystąpią w najsilniejszych 
składach, wobec czego zawody zapo­
wiadają się nader ciekawie.

S.M.P. Grudziądz—S.M.P. Gruta’ 
3:3 (0:2.

Powyższe zawody odbyły się du. 10 
bm. na boisku S.M.P. w Grucie. Grę 
rozpoczyna S.M.P. Grudziądz z wia­
trem i uda je mu się ostre tempo; wza­
jemne błyskawiczne ataki likwidują 
pewnie obrońcy obu drużyn. Po 20- 
minutowej grze zdobywa pierwszą 
bramkę Gruta. Krótko przed końcem 
pierwszej połowy umieszcza Gruta po­
raź drugi w bramce S.M.P. Grudziądz. 
Przy stanie 2:0 dla Gruty, następuje 
przerwa.

Po przerwie gra S.M.-P. Grudziądz 
dochodzi coraz więcej do głdsu i lekko 
przeważa. Atak bierze inicjatywę i 
zdobywa przez Dolińskiego dwie branj- 
ki. Po chwili zdobywa Grudziądz trze­
cią bramkę przez Somorowskiego. Pod 
koniec gry Gruta zdobywa jeszcze je­
dną bramkę i ustala wynik 3:3.

Skład drużyny S.M.P. Grudziądz 
był następujący: Kietzmann I, Piąt­
kowski, Goliński, Somorowski. Zioł- 
towski, Busz, Block, Lewandowski, 
Simonkowski, Górny. Kietzmann II.

S. M. P. Grudziądz
Kier. Oddz. piłki nożn. (—) Busz.

Komunikaty T. G. Sokół

Baczność Sokół konny!
Ćwiczenia oddziału konnego odby­

wać się będą w każdy poniedziałek, 
wtorek, i czwartek o godz. 6 popoł. w 
koszarach Obozu Salmin. КawalerjĄ

'na które każdy druh powinien obo­
wiązkowo się stawić. Zarząd.

Baczność Sokół żeński!
Ze względu, iż nasze gniazdo bi&- 

rzo udział w uroczystości 20-letniej. 
rocznicy istnienia Towarzystwa Czy-! 
telni dla kobiet, wzywa się wszystkie 
druhny, by w niedzielę, dnia 17 bm. 
stawiły się o godz. 7.30 (rano) na dzie­
dzińcu gimn. ,matem, przyrodn. przy 
ul. Sienkiewicza.

Z uwagi zaś, iż po zakończeniu po­
chodu, ma nastąpić fotograficzne 
zdjęcie ' członkiń naszego gniazda, — 
przeto uprasza się o jakn aj liczniejsze 
przybycie. Czołem!

KomuniKaty T. S. Olympia
Lokalne zawody bokserskie 

odbędą się staraniem Tow. Sport. O- 
lympia, w niedzielę, dnia 24-go bm. 
o godz. 5-ej popoł. na boisku wlasnem 
przy ul. Wiktorjusza (obok lotniska). 
W zawodach udział biorą eksmistrz 
Górnego Śląska Wystrach, mistrzowie 
Pomorza Ostrowski. Wróblewski Pau- 
sder, Witkowski, Lick i szereg in­
nych doskonałych pięściarzy. Zawo­
dy zapowiadają się bardzo ciekawie.

Zebranie sekcji kolarskiej
Tow. sport. Olympia odbędzie się dziś 
w czwartek, dnia 14 bm. o godz. 8-mej 
wieczorem w hotelu Centralnym. Na 
porządku obrad sprawa omówienia za­
wodów o mistrzostwo Pomorza. —« 
Klub Sportowy Wisła Grudziądz 
podaje wszystkim członkom do wia­
domości, iż treninigi odbywają się re­
gularnie na Stadjonie Miejskim we 
wtorki od 17—18, za w soboty od 18 
—20. Uprasza się o przybycie wszjrsb
kich członków w sobotę, dnia 16 bm. 
na treninig na Stadjon Miejski.

Zarząd.

ALFONS DZIARNOWSKI.

Miesiąc róż.
Przekwitły bzy, przeminął maj, 
Wiosenny zapach nie powróci już;
Dojrzewa kwiat, jądrnieje gaj,
W swej krasie cuduy idzie miesiąc róż.

U moich stóp kładzie się łan, 
Malutkie kłosy chylą główki swe, 
A w polu wiatr, wszechwładny pan. 
Zagląda śmiała w cudne oczy Twe.

Zieleni syt niewielki sad,
Prowadzi jakieś ciche szepty znów, 
I wspomnień rój, z minionych lat, 
Powraca pełen złotych, złudnych snów.

I płyną dni, i leci czas, 
W ogrodzie sterczą zwiędłe kiście 

[bzu —
I szumi bór, i huczy las, 
Mieszkańców swoich kolysząe do 

[snu.

jaìi osłodzić Kwaśny humor 
męża.

Zbawienne rady szkockiego lekarza. 
Prof. Cathcard z uniwersytetu w 

Glasgow (Anglja) udziela szereg rad, 
żonom, które chcą w jakiś sposób u- 
łagodzić gniew i kaprysy swych mę­
żów. Profesor ten twierdzi, że naj­
lepszym środkiem na gniew męża jest 
cukier.

Im bardziej mąż jest poirytowany, 
tem więcej trzeba eukru, aby go uspo­
koić. A więc żona dbać winna o to, 
by możliwie przy każdym obiedzie i 
kolacji podawać jakieś słodkie potra­
wy. Do śniadania zaś należy stawiać 
marmelade, galaretkę i miód. Po o- 
biedzie musi być słodki kompot zim- 
ny lub ciepły.

Gdy humor męża jest już tak złyi 
iż grozi burzą, uciec się trzeba do.* 
marmelady, a mianowicie do każdej 
potrawy dodać trzeba trochę par nie­
łady, ale tak, żeby mąż nie spdstrzegŁ 
Dobrze jest w takich wypadkach u- 
ważać, by smak cukru zagłuszyć przy, 
pomocy korzeni i innych dodatków.

Stosując się do tych przepisów, 
moja pani — kończy prof. Cathard —- 
zrobisz z niedźwiedzia prawdziwe ja­
gnię, dla którego jedynem marzeniem 
będzie obsypywać cię wszelkiego ro* 
dzaju słodyczami — dosłownie w 
przenośni.
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Wiadomości potoczne
GRUDZIĄDZ.

W dniu imienin winszujemy;
Dziś: Czwartek, Bazylemu.
Jutro: Piątek, Petroneli.
Wschód słońca godz. 3 m. 39.

Zach. godz. 8 m. 21.
Wschód księżyca godz. 1 m. 45.

Zachód godz. 3 m. 56.

— CZYTELNIA nl. Lipowa 28 — ot­
warta w dni powszednie od godz. 5—8; 
w niedzielę i święta od godz. 4—7.

— CZYTELNIA uL Wiślana 3 - 
otwarta codziennie od godz. 5И—8

— BIBLJOTEKA M. Tarpno (szko­
ła) — otwarta w niedzielę (po nabo­
żeństwie) od g. 11—1.
- PORADNIA PRZECIW-JAGLI­

CZA, przy ul. Budkiewicza 27, otwarta 
w każdą środę od godz. 1—2 w południe. 
Porad udziela się bezpłatnie.

- BEZPŁATNA PORADNIA DLA 
PŁUCNO- CHORYCH przy ul. ks. 
Budkiewicza 27, czynna we wtorki, 
czwartki i soboty, od godz. 2—3. Po­
rady lekarskie udziela się bezpłatnie. 
Gabinet lampy kwarcowej czynny w 
poniedziałki, środy i piątki od godzi­
ny 1—4.

- STACJA OPIEKI NAD MATKA 
I DZIECKIEM, przy ul. ks. Budkiewi­
cza 26, parter na prawo, udziela bez­
płatnie porad i wskazówek matkom 1 
kobietom ciężarnym.

Opiekunka zdrowia udziela informa­
cji codziennie od godz. 3—5 popołudniu. 
Oględziny lekarskie dla matek z dzieć­
mi w poniedziałki i piątki od godz. 3 
do 5, dla kobiet ciężarnych w środy od 
godz. 3—5.

, , — PORADNIA RADJOAMATOR- 
SKA otwarta codziennie od godz. 16— 
18 w firmie Standard-Radjo, Plac 23 
Stycznia 23.

— BIBLJOTEKA P.T.K. czynna 
jest w każdy piątek od godz. 19—20-ej, 
dla członków bezpłatnie.

— POLSKI BIAŁY KRZYŻ OD­
DZIAŁ Vv GRUDZIĄDZU. Biuro czyn­
ne codziennie (z wyjątkiem sobót, świąt 
i niedziel) od godz. 16— 18-tej, w lokalu 
własnym przy ul. Kuntersztyńskiej 1, 
(Sztab 16 dywizji piechoty). Numer te- . *

Grudziądz—Prusy Wschodnie.
Od dnia 15 czerwca br. zaprowadza. 

się ruch telefoniczny z Prusami 
Wschodniemi. Opłata za jedna, tę 
rozmowy zwykłej wynosi 3 franki zło­
te, nadto oplata za jedną strefę kra­
jową 50 gr. razem 5.90 zł. Naczelnik 
Urzędu telegra;icznego: Misiewicz,

Toruńskie błazny.
W numerze 133 „Słowa Pomorskie­

go“ z 12 czerwca br. znajduje się ob­
szerne sprawozdanie z wiecu katolic­
kiego w Grudziądzu. Jak wszystkim 
wiadomo, na zebraniu tern przema­
wiał m. in. uproszony przez organiza­
torów wiecu p. senator Wiktor Ku- 
lerski. Mimo, iż mowa p. Kulerskie- 
go należała do najdobitniej przema­
wiających do uczuć i serc słuchaczy 
— to jednak „Słowo Pomorskie“ nie 
wspomniało o tern ani słówkiem, nie 
wymieniając zupełnie nazwiska p. 
Kulerskiego. Nigdy nie posądzaliśmy 
redaktorów i reporterów „Sołwa“ o 
zbytnią kulturę czy też kurtuazję. 
Nie mniej jednak stosowanie tego ro­
dzaju metod w wypadku, gdy chodzi 
o zwyczajne sprawozdanie z akcji, 
'skierowanej w obronie wiary rz. ka­
tolickiej. należy zakwalifikować jako 
niepoważne błazeństwo. , 
( V : .

.Walny zjazd Chorągwi Pomorskiej 
Związku Hallerczyków.

1-go lipca odbędzie się w Grudzią- 
('dxn doroczny zjazd Chorągwi Pomor­

skiej Związku Hallerczyków, nad któ­
rym protektorat objęli łaskawie wo­
jewoda Młodzianowski oraz dowódca 
Okręgu Korpusu VIII gen. dyw. Ber- 
becki, a do komitetu honorowego we­
szli reprezentanci władz i społeczeń­
stwa, m. in. prez. Włodek, star. Ozar- 
liński, gen. Rachmistruk, wiceprez. 
Krobski, prezes Rady miejskiej Szy­
chowski, prezes Dzielnicy Pomorskiej 
Sokolstwa dyr. Samoliński i wielu 
innych wybitnych obywateli i dzia­
łaczy społecznych.

Zjazd zapowiada się wspaniale. Do 
Grudziądza przybywa b. wódz armji 
błękitnej, gen. broni Józef Haller.

Statut nowej Izby przemysł.-handl. 
w Grudziądzu.

Ministerstwo przemysłu i handlu 
nadesłało kilka dni temu izbom prze­
mysłowo-handlowym w Grudziądzu i 
Toruniu, województwu i Z w. To w. Ku­
pieckich do zaopiniowania statut po­
morskiej izby przemysłowo-handlowej 
— zawierający regulamin wyborczy. 
Opinję o projekcie wysłano już mini­
sterstwu od województwa i Zw. Tow. 
Kupieckich. Jutrzejszy wydział izby 
przemysł.-handlowej dyskutować bę­
dzie nad projektem.

Ministerstwo proponuje utworzenie 
2-ch sekcji równych handlowej i prze­
mysłowej, każda po 25 członków (z 
czego 10 z wyborów bezpośrednich i 
15 z wyborów przez zrzeszenia), 5 koo- 
ptowanych i 5 nominowanych. Izba 
zatem ma liczyć ogółem 60 członków.

Zginął chłopiec.
Konstanty Szerbath wyszedł z do­

mu w dniu 11 czerwca br. i dotych­
czas nie powrócił. Konstanty jest 
uczniem zecerskim, lat 18, wysoki, po­
ciągły i drobny na twarzy, ubrany 
był w brązowe palto i szary kape­
lusz.

Jakąkolwiek wiadomość o zaginio­
nym uprasza się donieść rodzicom ul. 
Lipowa 61.

Z Obwodowego Funduszu Bezrobocia.
Rozporządzeniem Ministra Pracy 

i Opieki Spolcznej z dnia 15 maja br. 
(Dz. Ust. R. P. nr. 57, poz. 541 z dnia 
31 maja 1928) od dnia 31 maja 1928 r. 
podwyższona zostaje ustalona w roz­
porządzeniu Ministra Pracy i Opieki 
Społecznej z dnia 6 grudnia 1926 r. 
(Dz. Ust. R. P. nr. 124, poz. 717) naj­
wyższa norma zarobku dziennego ro­
botnika, stanowiąca podstawę do o- 
bliczenia wkładek zakładów pracy, o- 
bowiązanych do zabezpieczenia robot­
ników na wypadek bezrobocia, ze zło. 
tych 6.60 na 7.50. Powyższe uskutecz­
niono na wniosek Zarządu Głównego 
Funduszu Bezrobocia, przyczem będą­
ca w mowie najwyższa norma zarob­
ku dziennego robotnika ma zastosowa­
nie tylko przy obliczaniu wkładek

Sąd wyjaśnia tajemnicę krwawej 
nocy w Terespolu.

ХЛ pewnej chwili, na pytanie Prze­
wodniczącego, dr. Kórnickiego, dla­
czego „kręcił“ podczas przesłuchi­
wania u sędziego śledczego, Mar­
cinkiewicz mówi głośno:

— A bo mnie te ciągle przesłu­
chy wreszcie znudziły!

Badanie oskarżonych zajęło wię­
kszą część wczorajszej rozprawy. 
Pod wieczór zaczęto przesłuchiwać 
świadków.

Miejsca dla publiczności są 
szczelnie zapełnione. Proces toczy 
się wobec zwiększonej ławy przy­
sięgłych; m. in. zasiadają pp. Rost, 
Jakubowski i Barańczak.

Dziś o godz. 9-ej dalszy ciąg 
procesu.

Wczoraj rozpoczął się proces 
przeciwko Stanisławowi Lendzto- 
nowi i Michałowi Marcinkiewiczowi 
oskarżonym o dokonanie morder­
stwa na Jadwidze Strehlau, właści­
cielce oberży w Terespolu i pasier­
bie jej Lauterbornie, w listopadzie 
1924 roku. O samym mordzie jak i 
o genezie wczorajszego procesu — 
pisaliśmy obszernie w dwuch po­
przednich numerach „Gońca“.

Oskarżeni, zwłaszcza Marcin- 
ikiewicz, plączą się w swych zezna­
niach. Marcinkiewicz n. p. oświad­
cza, że wszystko to co powiedział 
był w śledztwie i na pierwszej roz­
prawie, wszystko to było kłam­
stwem. Prawdę dopiero dziś mówi.

zakładów pracy, lecz i przy wymierza-1 po 50 groszy. Legitymacje te wyda­
niu zasiłków ustawowych dla bezro- jc, począwszy od 15 czerwca br. oficer 
botnych robotników. administracji koszar ppor. Śmiałków-

Kobiety-katoliczki!
Stosując się do uchwały Kongresu 

Międzynarodowej Unji Katolickich 
Stowarzyszeń'. Kobiecych, który przed 
niedawnym czasem odbył się w Ha­
dze, a którego uchwała brzmi, ażeby 
wszystkie kobiety - katoliczki w dniu 
15 czerwca poświęconym Przenaj- 
świętszem Sercu Jezusa przystąpiły 
do Komunji św. na intencję Meksyku, 
wzywam wszystkie kobiety-katoliczki 
miasta Grudziądza przedewszystkiem 
członkinie Towarzystwa Czytelń dla 
kobiet, które należąc do Kat. Związku 
Polek należą tern samem do Między­
narodowej Unji, ażeby w piątek, tj. 
w dniu Święta NajsŁ Serca Jezuso­
wego z wiarą głęboką, w skuteczność 
modlitwy, przystąpiły do Komunji 
św. i ofiarowały ją na intencję prze­
śladowanych katolików w Meksyku. 
H. Kruszonowa, przewodu. Tow. Czy­
telni dla kobiet.

Uruchomienie bibljoteki dla oficerów.
Z dniem 18 czerwca br. zostaje u- 

ruchomiona bibljoteka dla wszystkich 
podoficerów tutejszego garnizonu w 
Polskim Białym Krzyżu, przy ulicy 
Kuntersztyńskiej 1. Książki będą 
wydawane i zmieniane codziennie po­
między godziną 4 a 6 popołudniu.

Wszyscy uczniowie będą chodzili 
w mundurach.

Z początkiem roku szkolnego 1928- 
29 wchodzi w życie przymus noszenia 
mundurów przez uczniów szkół śre­
dnich państwowych, społecznych i 
prywatnych. Wzory umundorowania 
będą określone przez ministerstwo.

Przymus ten nie będzie obowiązy­
wał w przyszłym roku szkolnym je­
dynie uczniów klas ósmych.

Równocześnie ministerstwo wpro­
wadza jednolite legitymacje dla ucz­
niów wszystkich szkół średnich. Oby­
dwa te zarządzenia mają na celu 
wprowadzenie kontroli nad zachowa­
niem się uczniów poza murami szkol­
nymi.

Nieprzestrzeganie tych przepisów 
będzie pociągać za sobą surowe re­
presje do relegowania ucznia ze szko­
ły włącznie.

Park garnizonowy przy ul. Saperskiej 
dla publiczności.

Z inicjatywy komendanta garnizo­
nu generała Rachmistruka, a za zgo-j 
dą dowódcy Okręgu Korpusu, genera­
ła Berbeckiego, dotychczas zamknię­
ty lasek garnizonowy przy ul. Saper­
skiej obok kościoła garnizonowego 
zostaje oddany do użytku publiczno­
ści grudziądzkiej, z tym jednak wa­
runkiem, że publiczność przyczyni się 
do utrzymania lasku, którego długo­
letnie zaniedbanie, muąi być napra­
wione.

W tym celu wydawać się będzie 
publiczności całoroczne zezwolenie na 
przebywanie w lasku wraz z rodzinami 
o każdej porze dnia za opłatą 1 zł. 
od osoby, a dla młodzieży szkolnej 

ski, ul. Kwiatowa 6, codziennie od 
godz. 11 do 15. Osoby nie zaopatrzo­
ne w legitymację będą usuwane z 
parku przez specjalną kontrolę.

Z Pomorskiej Szkoły Sztuk
, Pięknych.
W piątek, dn. 15 czerwca br. wy­

kład prof. Stanisława Jasińskiego na 
temat: „Początki historji sztuk pięk- 
nych w Polsce“.

Wizytacja Pomorskij Szkoły Sztuk 
Pięknych przez delegata 

ministerialnego.
W tych dniach bawił w Grudzią­

dzu delegat departamentu Sztuki w 
Min. Wyzn. Rei. i Oś w. Pubi. p. Wła­
dysław Woydyno, który specjalnie 
przyjechał do naszego grodu celem 
zapoznania się z działalnością Po­
morskiej Szkoły Sztuk Pięknych. — 
Podczas szczegółowej lustracji, pod­
kreślił p. W. z uznaniem rzetelność 
pracy, oraz wielkie walory artystycz-. 
ne niektórych adeptów Szkoły, jak 
również zwrócił baczną uwagę na 
dział dekoracji scenicznej, wyrażając 
się o nim bardzo pochlebnie.

W dalszym wywiadzie p. W. inte­
resował się żywo ' rozwojem sztuki 
malarskiej na Pomorzu, a szczególnie 
na Kaszubach, oraz zawiązującem się 
obecnie Towarzystwem Krzewienia 
Kultury i Sztuki.

Wyczerpujących wyjaśnień .udzie' 
lił pod tym względem kierownik szko­
ły prof. Szczeblewski.

Poleca najtaniej

MÂÏEIJAÏÏ PIŚMIENNE i SZKOLNE
GRUDZIĄDZ, ulica 3 maja 24 

obok Apteki pod Orłem.

Wycieczka blawatników Рощогаа.
Prezydjum Koła Blawatników przy 

Związku Towarzystw Kupieckich na 
Pomorzu, pragnąc umożliwić swym 
członkom zapoznanie się z wielkim, 
przemysłem włókienniczym naszego 
kraju, poznanie ważniejszych ośrod- 
ków przemysłu włókienniczego i źró­
deł produkcji oraz zbliżenie konsu- 
mentów z wytwórcami, zainicjowało 
wycieczkę do Bielska, Andrychowa, 
Krakowa, Częstochowy, Łodzi, Toma­
szowa, Zgierza, Pabjanio i Warszawy.

W wycieczce tej weźmie udział 40 
członków Koła — najwybitniejszych 
kupców bławatników na Pomorzu — 
z przewodniczącym p. Władysławem 
Maciejewskim na czele.

Wycieczka wyruszy w drogę w so* 
botę, dnia 16 czerwca br.

Kolon je lecznicze w Gdyni.
Niniejszem podajemy do wiadomo­

ści, żo biuro Pom. Tow. Op. nad Dzie­
ćmi Oddział w Grudziądzu, Kościel­
na 13, I p. w podwórzu — czynne jest 
w poniedziałki, środy i piątki od 11 
do 1-ej. Przyjmujemy zapisy dziew­
czynek i chłopców z gimnazjum od 
lat 9—16 włącznie na wyjazd do Gdy­
ni nad morze. Dziewczynki wyjadą 
w lipcu, chłopcy wyjadą w sierpniu.

Rodzice mogą się zgłaszać, którzy 
sobie życzą wysłać dziecko dla pora­
towania zdrowia, za opłatą po taksie.

Listę dziewczynek i chłopców za­
mykamy 20 czerwca br. Za, Zarząd: 
L Szwerowa. Przewodnicząca.
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Matura w Semi nar j uni Naucz, 
im. St. Staszica.

Matura piśmienna odbyła się już 
w dniach 21 i 22 maja br. Do egza­
minu dojrzałości dopuszczono wszyst­
kich kandydatów z kursu V-tego w 
liczbie 24 Ustny egzamin odbył się 
w dniach 4, 5 i 6 cze.r. ca. Jako de­
legat biskupi w celu uprawnienia na­
uczania religji rzymsko - katolickiej 
był obecnym ks. prałat Dembek. — 
Przewodniczącym komisji egzamina­
cyjnej był pan dyrektor Targowski z 
Torunia. Z wynikiem pomyślnym 
zdali maturę następujący absolwenci: 
Binérowski Franciszek, Frąckowski 
Marjan, Gawarzycki Feliks, Górny 
Edmund, Gul Jan, Hennig Ludwik, 
Jasiński Maksymiljan, Jarmark Wa­
ler j an, Kowalski Jan, Kozłowski An­
toni, Kuczora Paweł, Łukaszewski 
Franciszek, Mania Jan, Mossakowski 
Witold, Rybacki Henryk, Rydzkowski 
Leon, Sławiński Jan, Stefański Igna­
cy, Szykowski Adolf, Szczurkowski 
Bronisław, Truszkowski Stefan, Wa- 
mny Stanisław i Wolnikowski Jan.

Komunikat komisji technicznej 
G. T. W. Wisła.

Podajemy wszystkim członkom G. 
T. W. Wisła do wiadomości, iż co­
dziennie między godz. 17 a 20JŚ od­
bywają się ćwiczenia wioślarskie.

O jaknajliczniejsze przychodzenie 
na ćwiczenia członków prosimy ze 
względu na przygotowanie się do de­
filady, która odbędzie isę podczas u- 
roczystości otwarcia sezonu i poświę­
cenia nowych łodzi w dniu 17 bm.

Nadmieniamy, że codziennie o wy­
żej wspomnianych godzinach. Naczel­
nik przystani przyjmuje zgłoszenia 
nowych członków na miejscu. Naczel­
nik.

Z życia naszych Towarzystw.

(rt) Polski Biały Krzyż. W sobo 
tę, dn. 16 czerwca br. o godz. 4 popoł. 
IV lokalu własnym Polskiego Białego 
Krzyża, przy ul. Kuntersztyńskiej 1 
(sztab dywizji), odbędzie się zebranie 
sekcji kultralno - oświatowej przy 
współudziale oficerów referentów ,o- 
światowych.

Wiadomości z Pomorza

ZAMIAST DO ŚLUBU, POJECHAŁ 
DO RESTAURACJI.

W tych dniach odbyć się miał ślub 
pewnego pana z Juszków z panną T. 
z Wieprznicy. Jakież jednak było 
zdziwienie szanownego teścia oraz 
młodej panny, gdy narzeczony jej w 
dniu ślubu się nie zjawił. Brat jej wie­
dząc, na co się zanosi, wsiadł na ro­
wer, aby szukać narzeczonego swej 
biednej siostry. Niestety nie odniosło 
to żadnego skutku. Znaleziono go bo­
wiem dopiero dłuższy czas później pi- 
jącego w restauracji za zdrowie swego 
teścia.

ŚMIERĆ TRZECH PIJAKÓW 
W MORZU.

W niedzielę dnia 3 bm. rano około 
godz. 4 wydarzył się na wybrzeżu mor- 
skiem pomiędzy mostem Kuracyjnym 
a hotelem Riviera straszny wypadek. 
Kilku rzemieślników i robotników w 
liczbie 7 urządziło sobie w nocy z so­
boty na niedizelę libację, poczem nad 
ranem, gdy byli już w stanie pija­
nym, urządzili sobie przejażdżkę ło­
dzią po morzu. Gdy odpłynęli około 500 
metrów, łódź poczęła się mocno koły­
sać, wtedy 2-ch umiejących pływać 
wyskoczyło do morza; nierozwaga ta 
jednak — wyskoczenie z przepełnionej 
lodzi, stała się przyczyną wywróce­
nia lodzi. Przywołana policja przyby­
ła tonącym na ratunek. Kilku udało 
się uratować. Trzech dalszych uczest­
ników jednak utonęło. Wydobytych 
tonących tylko zapomocą sztucznego 
oddychania przywrócono do życia. — 
Zwłok trzech topielców nie zdołano 
odszukać. Również nie ustalono ich 
nazwisk.

POŻAR LASU.
Groźny pożar lasu na Helu wy-

Samolot rozbity-- lotnik ciężko ranny*
Wczoraj, o godz. 9-tej rano wy- 

diarźyła się na lotnisku porważna 
katastrofa.

Samolot marki „Henriot 19“, 
kierowany przez pilota Wiktora 
Pryszcza, chorążego, natychmiast 
po starcie, z wysokości zaledwie 50 
metrów zwalił się błyskawicznie 
całą siłą na ziemię, grzebiąc pod 
swymi gruzami nieszczęsnego lot­
nika.

Chorąży Pryszcz uległ złamaniu 
obu nóg i wewnętrznemu krwoto- 
koki. W stanie bardzo ciężkim 
odwieziono go w tej chwili do

buch! w ub. sobotę. Silne wiatry, któ­
re przyszły od morza, spotęgowały po­
żar do tego stopnia, że lunę pożaru i 
wielkie slupy dymu można było wi­
dzieć aż w Gdańsku. Wszelkie wysiłki 
celem opanowania żywiołu rozbijały 
się bezskutecznie. Dopiero po 6-ciu go­
dzinach udało się ogień zlokalizować, 
przy pomocy zmobilizowanej ludności 
okolicznej i straży pożarnej. Przyczy­
na pożaru nieznana. Władze podej­
rzewają, że pożar powstał skutkiem 
rozmyślnego podpalenia i prowadzą 
dochodzenie w tej sprawie.

TUCHOLA.
Posiedzenie Z. O. K. Z.

W piątek, 8 bm. odbyło się w sali 
p. Marjanowskiego posiedzenie Z. O. 
K. Z. Obecnych było ok. 20 członków, 
przeważnie nauczycielstwo. Referat 
o instynkcie państwowotwórczym Sło­
wian wygłosił p. insp. Zdek. Głęboko 
ujęty temat zainteresował wszystkich. 
Uproszono p. insp. Z., by na następ­
nych zebraniach kontynuował rozpo­
czętą pracę. Życzyćby tylko należało, 
aby więcej członków się zgromadziło. 
Po referacie omawiano sprawę kolo- 
nij letnich dla dzieci polskich z Nie­
miec. W Tucholi znajdzie pomie­
szczenie około 70 dzieci. Szereg oby­
wateli zgłosiło już zgodę na przyję­
cie dzieci na obiady. W wolnych gło­
sach poruszył p. Bona ważną sprawę 
niemieckich nabożeństw w Tucholi. 
Prezes, p. prof. Gus wyjaśnił, iż tą 
sprawą zajmowała się już dyrekcja 
wojewódzka Z. O. K. Z. i że nic chwi­
lowo zrobić nie można. Sądzimy, iż 
jednak częste wydobywanie tej spra­
wy ha forum przyspieszy korzystne 
dla polaków załatwienie. Traktat o 
mniejszościach narodowych pod ża­
dnym warunkiem nie może być wy­
tłumaczeniem istniejącego stanu rze­
czy.

Uroczystości harcerskie.
W niedzielę, 10 bm. odbyło się w 

kaplicy seminaryjnej poświęcenie

Czem było rzemiosło w dawnych 
czasach*

Rola mieszczaństwa w życiu Kulturplnem.
Mało kto z dzisiejszego świata rze­

mieślniczego zda je sobie sprawę z ro­
li, jaką odgrywał stan rzemieślniczy 
w rozwoju kultury europejskiej. — 
Były to czasy, kiedy nie było) mie­
szczanina, któryby zarazem nie był 
rzemieślnikiem lub kupcem'. Wtedy 
to dzierżył mieszczanin najwyższe u- 
rzędy, a to poczucie swej godności do­
prowadziło do wytworzenia się spe­
cjalnych obrzędów cechowych, peł­
nych podniosłych wrażeń i cercraonji.

Rzemieślnik owych czasów nie był 
to ani robotnik fabryczny, ani han­
dlarz, ale artysta w pełnem tego sło­
wa znaczeniu. Rzemiosło było sztu­
ką, w którą stopniowo i powoli „wta­
jemniczano“ terminatorów i czela­
dników. Długo musini czeladnik pra­
cować i wędrować po różnych mia­
stach i krajach,- zanim został maj­
strem, a wyzwolenie takiego czela­
dnika nie było formalnością, lecz 
istotnie trudnym egzaminem, podczas 
którego młody rzemieślnik przecho­

szpitala wojskowego przy ulicy 
Lipowej, skąd dziś rano ma być 
przewieziony do okręgowego szpi­
tala wojskowego w Toruniu.

Samolot „Henriot 19“ był świe­
żo wykonany i przywieziony do 
Grudziądza. Chorąży Pryszcz za­
mierzał odbyć na nim próbny lot, 
który niestety zakończył się tak 
tragicznie.

Wypadek powyższy dotknął w 
szczególny sposób „Olympję“, gdyż 
chorąży Pryszcz miał rozpocząć w 
tych dniach tworzenie sekcji pły­
wackiej Towarzystwa.

PSZCZOŁY ZAKŁUŁY KONIA.
Przed kilku dniami zaszedł w Zgni­

łych Błotach ciekawy wypadek zem­
sty pszczół. Oto wóz ciągniony przez 
konia, zawadził dyszlem o wystający 
ul. Pszczoły natychmiast i’zucily Hę 
chmurą na konia i poczęły się nad 
nim pastwić, tnąć go żądłami. Wszel­
kie usiłowania w kierunku odpędze­
nia pszczół spełzły na niczem. Koń 
pokłuty w godzinę później padł.

proporca I drużyny im. Kościuszki 
(seminarjum). Bardzo piękny propo­
rzec ufundowała sobie drużyna we­
spół z jej opiekunem, p. prof. Wandt- 
kem. Poświęcenia dokonał kapelan 
hufca harc., ks. prof. Strogulski. Po 
Mszy św. zebrali się wszyscy harce­
rze na dziedzińcu seminarjum, gdzie 
komendant hufca odebrał od 30 har­
cerzy przyrzenie. Przy uroczystości 
tej obecni byli pp. dyr. Szczypiński, 
prof. Szynkiewicz, Wandtke, Gus, 
Pawłowski, Gliński oraz p. por. Ka­
miński. W południe cały hufiec prze­
maszerował przez miasto. — Jak z 
powyższego widać, życie harc, jest b. 
oży wione, a będzie jeszcze intensyw7- 
niejsze, gdy utworzy się Koło Przyj. 
Harc.

Dzień sportowy i koncert 
seminarjum

wzbudził wielkie zainteresowanie. — 
Mimo niepogody udział publiczności 
był liczny. Program koncertu był b. 
obszerny. Uznanie należy się p. prof. 
Dyszkiewiczowi, który po odpadnię­
ciu kursu V potrafił w tak krótkim 
czasie doprowadzić orkiestrę i chóry 
na tak wysoki poziom. Interesujące 
były też pokazy sportowe, zwłaszcza 
zręcznie wykonane piramidy. Sen­

sacja był obóz harcerski, gdzie zastęp 
ilustrował życie harcerskie pod na­
miotami.

dzić musiał najrozmaitsze próby, nie- 
tylko swego uzdolnienia, ale i swego 
charakteru.

W niedziele i święta zaś schodzili 
się rzemieślnicy j.uż nie w celach za­
wodowych, lecz w poczuciu swego 
wyższego posłannictwa kulturalnego, 
dla pokrzepienia swej duszy, w naj- 
wyższem tego słowa znaczeniu dla 
dzieł literackich.

Któż nie słyszał o słynnym nie­
mieckim szewcu i poecie zarazem Ja­
nie Sachsie, który od roku 1597 napi­
sał (nie do uwirezenia!) 4275 piosenek, 
208 utworów dramatycznych i 1558 ko- 
medyj scenicznych? Prawie całą bi- 
blję i całą historję świata ułożył w 
wierszach i to nie jak bądź, lecz we­
dług ścisłych praw t. zw. tabulatury.

Takich meistersangerów, jak on, 
było w Niemczech bardzo dużo. Naj­
słynniejszym z nich był bednarz Hans 
Holz, rymarz Puschmann i inni, któ­
rzy wzajemnie rywalizowali z sobą na 

turniejach poetyckich. Były to walki 
niemniej gorące, jak i szlachetne. — 
Zwycięzca otrzymywał zaszczytną na­
grodę z ręki samego cesarza rzym­
skiego — wieniec laurowy.

We wszystkich innych krajach 
Europy działo się to samo. W Ho- 
landji istniała międzynarodowa szko­
ła śpiewaków - rzemieślników. Śpie­
wali tam najpiękniej holenderscy 
„Redrykerzy“. We Francji słynęli 
rzemieślnicy-grajkowie pod nazwą 
„żonglerów“, którzy przejęli po upad­
ku szlacheckich śpiewaków „Trupa- 
dorów“ posłannictwo poetyckie.

Ze stanu rzemieślniczego pochodzi 
inicjatywa scenicznego opracowania 
życia, męki i śmierci P. Jezusa. Do 
dziś jeszcze słyną na cały świat przed­
stawienia w Bawarji, słynne berm- 
mergauer-Passions-spiele.

Tak doniosłem było znaczenie sta­
nu rzemieślniczego w dawnych cza­
sach. — Moźnaby o tern pisać cale to­
my. Dziś nawet pamięć o tern zagi­
nęła. Są jednak silpe oznaki, że rze­
miosło dźwiga się ponownie, coraz 
wyraźniej odróżniamy fabrykat od 
pracy ręcznej i zależy tylko od kie 
równików obecnego stanu rzemieślni­
czego, czy nowoczesny mieszczanin u- 
świadomi sobie ponownie swe donio­
słe znaczenie w rozwoju kultury, czy 
nie.

(

*L całej Polski,

KRWAWA BITWA UKRAIŃCÓW 
Z ŻYDAMI.

Niedaleko Kowla w miasteczkr 
Maciejowie wybuchła awantura mię­
dzy poborowymi Ukraińcami,, którzy 
przybyli tam na punkt zborny, a ży­
dami. Awantura ta zmieniła się w 
szybkiem tempie w groźną bójkę, w 
której wzięli udział wszyscy żydzi 
miasteczka.

W walce wzięło udział z obu stron 
przeszło 400 osób. Walczono na pię 
ści, laski i kamienie. Jeden z uczest­
ników bitwy, nauczyciel szkółki ży­
dowskiej zginął na miejscu, ugodzony 
kamieniem. Wiele osób odniosło lżej* 
sze i cięższe rany. ,

Szybka i energiczna interwencja 
policji położyła kres walce, która mo­
głaby przybrać jeszcze potworniejsze 
rozmiary. Aresztowano wiele osób.

TRUCIZNA SKRÓCIŁA MĘKI 
DZIECKA I WŁASNE.

Stygnące zwłoki żony i syna zastaje 
powracający ojciec.

Słoneczny Kazimierz nad Wisłą 
stał się wczoraj widownią ponurej 

tragedji. W rodzinie starszego przo­
downika Policji Państw., Dębskiego 
już od paru lat panował smutek i 
przygnębienie. Jedyne dziecko, jas­
nowłosy Jaś, pociecha rodziców, ma 
jąc zaledwie 3 lata, zapad! na tle 
gruźliczem na ciężką próchnicę kości 
w nodze.

Na nic się zdało leczenie, zabiegi 
lekarzy i troskliwa opieka matki. 
Dziecko coraz to bardziej marniało i 
więdło. Ponure i ciężkie były te lat? 
dziecięce. Z początku o kuli, kuszty- 
kając krok za krokiem — a potem — 
już stale w łóżku. Gruźlica rozsze 
rżała się nieubłaganie, zwiększając 
cierpienia dziecka i zroczpaczonych 
rodziców.

Trzy lata trwała ta męczarnia. — 
Wytrzymałość nerwowa matki dopro­
wadzona była do ostatnich granic. — 
Pocieszała się nadzieją, że może prze­
cież lekarze zdołają jej jedynaka u- 
ratować.

Ale onegdaj wezwany lekarz nie 
zrobił już nadziei! — Stracony!

Tego już znękane serce matczyne 
znieść nie mogło. Po co więc ta mę­
ka? Walentyna Dębska pobiegła do 
apteki i Pod pretekstem konieczności 
wytępienia u siebie w domu szczu­
rów. zakupiła większą ilość trucizny.

Chłopiec wypił. Nastąpiły krótkie 
bóle. Z tej samej szklanki wypiła 
strychninę matka.

Posetrunkowy Dębski po powrocie 
ze służby zastał stygnące zwłoki żo­
ny i syna—
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Na marginesie.
Przestańmy wreście obliczać 

się i porównywać.
0 ile К rakowiacy i w arszawia­

nie trochę za wiele obnoszą się i 
trochę za wiele się wywyższają 
nad zachodnimi rodakami ze swo­
ją rzeczywistą i rzekomą kulturą, 
o tyle polacy z zachodu cokolwiek 
ptrzesadz.ają w lekceważeniu resz­
ty rodaków z tytułu swej znanej 
i, jak na stosunki polskie, z pewno­
ścią imponującej solidnej, oraz re­
alnej siły narodowej. Poznańczyk 
i pomorzanin są dumni z tego, że 
potrafili za czasów niewoli tak zwy 
cięsko opierać się takiej potędze, 
jak Prusy, oraz są dumni z tego, 
co wnieśli ze sobą we wianie od­
rodzonej Polsce.

Wszystko to jest prawda, i je­
śliby tu co można było dodać, to 
jedynie, że nas polaków z Warsza­
wy, Krakowa, Lwowa i Wilna zgo­
ła niepotrzebnie chciałby ktoś po­
uczać o bohaterstwie i tężyźnie ży­
ciowej braci poznańczyków, bo my 
sami tysiąckrotnie najwyższy po­
dziw dla nich i najgorętsze uwiel­
bienie głosiliśmy.

Jedno tylko zastrzeżenie na 
Wypadek, gdybyśmy się mieli ko­
niecznie obliczać i porównywać.

Wielkie wartości, jakie repre­
zentuje Polska zachodnia, nie są 
wartościami bezwzględnemu To 
tylko na tle mało doskonalej pol­
skiej całości wydaje się, że Po­
znań jest tak nadzwyczajnie so­
lidny, wyszkolony gospodarczo, za­
radczy i obrotny.

Zresztą te przedziwne rzeczy, 
wobec których przeciętny polak 
staje z szeroko otwartemi ustami, 
nie są może czemś niedościgńio- 
nem dla przeciętnego francuza, al­
bo przeciętnego anglika, czy nlern- 
ea.

Nie mogąc к westj i rozwikłać na 
zasadzie jakiegoś absolutnego pro­
bierza, może będzie najprościej o- 
bejrzeć się za tern, co dana dzielni­
ca w czasach niewoli zdziałała dla 
wyswobodzenia Polski.

Dla polaka będzie to miara war­
tości, nie dająca się zak west jono­
wać*

Otóż gdy z tego punktu widze­
nia spróbujemy rzecz rozważyć, o- 
każe się, że nie jesteśmy nawzajem 
od siebie ani lepsi, ani gorsi, że je­
steśmy wobec dzieła wyswobodze­
nia ojczyzny całkowicie równi i że 
żadna, w geograficznym sensie te­
go wyrazu, grupa polaków nie jest 
W stanie zgromadzić po swojej 
stronie takich argumentów, które- 
by ją uprawniały do noszenia gło­
wy wyżej od innych polaków.

Więc przestańmy wreszcie obli­
czać się i porównywać...

Myśli i zdania.
Piękno — to wielkie słowo, potęga 

nielada,
Gon ajbrzydsze potwory u stóp 

swoich składa.
Bóg jest pięknem i cuda swoje 

złożył w pięknie:
Przed ńiem wdzięczy się niebo,, a 

ludzkość uklękme!
A piekło na twarz pada i w prochu 

się wala.
Władysław Syrokomla.

Die popieraj polskim 
groszem o bcych

Murzyni mówiący po polsku.
Szkoły polskie w Ameryce szerzą oświatę wśród czarnoskórych oby­

wateli.
„Nowiny Polskie“ z Milwaukee Teksas, skąd pochodzi, a gdzie jest 

(Stany Zjedn.) podają osobliwą 
wiadomość o mówiących po polsku 
am ery kańskich murzynach.

Pismo donosi, że z ramienia In-
stytutu Emigracyjnego w Polsce 
podróżował niedawno po Teksasie, 
po Stanach na Zachodzie i na Po­
łudniu, gdzie rozrzucone są liczne 
kolonje polskie, dr. Gustaw Załęc- 
ki z Warszawy. Reprezentant In­
stytutu Emigracyjnego zawitał w 
podróży swojej także do New Or­
leans Stanu Wiscunsin.

Jakież było zdumienie dr. Gu-
stawa Załęckiego, gdy na stacji 
New Orleans tragarz murzyn, u- 
miejący widocznie odczytać umie­
szczone na kufrach polskie nazwi­
sko pasażera, przemówił do dr. Za­
łęckiego po polsku. Na pytanie dr.
Załęckiego murzyn objaśnił, że w wie polskiej.

Doktór praw — handlarzem żywego 
towaru.

Wielką sensację w Austrji wywo­
łało uwięzienie d-ra praw Franciszka 
Ulricha.

Młody ten człowiek o miłej i wy­
kwintnej powierzchowności jest sy­
nem szanowanej rodziny z miasta 
Steyr. Wiadomo było powszechnie, 
że Ulrichowi nie powodzi się najle­
piej. Pomimo dyplomu uniwersytec­
kiego nie mógł znaleźć żadnej posady.

W ostatnich jednak czasach nastą­
piła zmiana w życiu młodego praw­
nika. Pieniędzy miał poddostatkiem,

Majątek Stanów
Amerykańska firma bankowa Sto-1 

ne, Webster Blodget, w sprawozdaniu 
statystycznem oblicza, że majątek 
Stanów Zjednoczonych od roku 1890 
wzrósł o 4400 procent, do obecnej war­
tości 320 mil jonów.

Podczas, gdy ludność Stanów wzro­
sła w tym okresie czterdziestoletnim 
z 62 miljonów do 110 miljonów, war­
tość produkcji fabrycznej wzrosła z 9 
mil jardów do 63 mil jardów rocznie.

Wartość produkcji rolnej wzrosła 
z 2,5 miljardów do 20 miljardów. —

Polując na dziki, zabił człowieka.
We wsi Budziska w gm. Skwirno 

pod Rypinem wydarzył się wczoraj 
straszny wypadek.

Na polach i łąkach oraz w leste, 
stanowiącym własność Józefa Czar­
neckiego, dwaj jego sąsiedzi: Jan 
Wiścicki i Franciszek Kossak urzą­
dzili polowanie na dziki.

Syn Czarneckiego, 21-letni Jan, u- 
słyszawszy wystrzały, udał się do la­
su, chcąc wygonić kłusowników, ci 
jednak w zapale myśliwskim nawet 
na widok człowieka nie zaprzestali 
strzelać. Skutek strzałów był fatal­
ny.

Gdy Czarnecki poszedł do kłusow­

Kontrabanda na samochodach.
Konfiskata maszyn i

Katowice, 13. 6. Funkcjonarjli­
sze urzędu celnego na przejściu 
granicznem Łagiewniki—Szombier­
ki wykryli na dwu samochodach 
spółki akcyjnej Gieschego wielką

Śmiertelny chrzest sztundysty 
w nurtach Styru.

członka sekty Bertfelda Roventala. 
W myśl obowiązującego rytuału 
Rozental wszedł do rzeki, zanurzył 
się i więcej się nie ukazał.

W Józefinie w pow. łuckim ze­
brał się nad Styrem tłum „sztuit- 
dystów“, aby wziąć udział w uro­
czystości chrztu no wo wstępującego 

dużo polskich szkól parafjalnych, 
murzyni uprosili polaków, by z 
braku szkół murzyńskich pozwolili 
ich dzieciom uczęszczać do szkół
polskich. Polacy uwzględnili ży­
czenia murzynów i w ten sposób 
wielu murzynów nauczyło się do­
brze języka polskiego. Murzyni ci 
w rozmowie z sobą posługują się 
dzisiaj mową polską.

Wyjeżdżając z Ameryki, prze­
znaczył Tadeusz Koścuszko daro­
wany mu przez Stany Zjednoczone 
majątek na oświatę dla murzynów.
Szkół murzyńskich jest jednak w 
Ameryce jeszcze ciągle bardzo ma­
ło, ale szkoły polskie zgodnie z in­
tencją Kościuszki szerzą oświatę 
wśród amerykańskich czarnoskó­
rych obywateli, i to nawet w mo-

więc zapragnął się ożenić i wyjechać 
do Południowej Ameryki.

Nagle wyszło na jaw, iż kandydat 
do małżeństwa zaręczył się z kilkoma 
pannami naraz i obiecywał je zabrać 
ze sobą do Buenos Aires.

Dochodzenie ustaliło, iż dr. Ulrich 
jest agentem bandy uprawiającej 
handel żywym towarem i kilka mło­
dych dziewcząt wysłał już do Argen­
tyny. Obecnie zaś przygotowywał 
większy transport i miał z nim razem 
odpłynąć do Ameryki.

Zjednoczonych.
Eksport z 850 miljonów do blisko 5 
miljonów dolarów. Depozyty oszczę­
dnościowe z 4 miljardów do blisko 49 
miljardów. — Równocześnie Stany 
wyprodukowały 23 miljony samocho­
dów i zainstalowały u siebie 18.5 milj. 
aparatów telegraficznych w tym okre­
sie.

W r. 1890 Stany Zjedn. były dłuż­
nikiem Europy na sumę 600 miljonów 
dolarów, dziś są jej wierzycielem na 
sumę 14 miljardów.

ników, aby im odebrać dubeltówki, 
padł strzał i kula, przeznaczona dla 
dzika, ugodziła młodzieńca w piersi. 
Czarnecki z jękiem zwalił się na zie­
mię i w kilka chwil potem wyzionął 
ducha. ,

Kiedy wieść o śmierci syna doszła 
do Józefa Czarneckiego, natychmiast 
udał się on na posterunek policji i 
zameldował o zbrodni kłusowników. 
Policja wdrożyła dochodzenie, w re­
zultacie którego aresztowano Wiścic- 
kiego. Myśliwy do zabójstwa młode­
go Czarneckiego nie przyznaje się. 
Śledztwo w toku.

aresztowanie szoferów.
kontrabandę z Niemiec,

Samochody i przemycaną, na 
nich z Bytomia wielką ilość towa­
rów, skonfiskowano, szoferów zaś 
aresztowano.

i Z ruchu wydawnictw.

W związku z obchodem dnia Matki 
nr. 24 „Bluszczu“

całkowicie jest poświęcony Matce. — 
W artykule „Macierzyństwo“ N. Ja­
strzębska analizuje wielkość i głębię 
tego uczucia. „Nowy typ kobiety- 
matki“ dr. H. Naglerowej wykazuje 
dodatnie- wartości matki pracującej. 
Z. Zaleska w artykule „Okno na sze­
roki świat“ nawołuje do stworzenia 
nowych i popierania istniejących or- 
ganizacyj, ułatwiających życie matek- 
pracownic. Macierzyństwu są poświę­
cone również: prześliczny wiersz F. 
Kruszewskiej „Droga“, b. ładny fra­
gment z powieści M. H. Szpyrkówiiy 
„Matka“, W. Borudzkiej „Jak próżne 
kłosy z podniesioną głową“, L. Jabłon- 
kówny „Macierzyństwo w sztuce“ o- 
raz S. Heymanowej „Macierzyństwo 
w filmie“. W dalszym ciągu numer 
zawiera szereg artykułów poświęco­
nych sztuce, modom, gospadrstwu do­
mowemu oraz w formie bezpłatnego 
dodatku — miesięcznik „Kultura cia­
ła“.

— Katalog Prasowy „Para“. Uka­
zał się czwarty rocznik Katalogu Pra­
sowego Para, obejmujący wykaz 
wszystkich pism w Polsce oraz prasy 
polskiej poza granicami Rzeczypospo­
litej. Podzielony w części oficjalnej 
na sześć części, wykazuje w pierwszej 
wszystkie czasopisma w Polsce według 
województw, w drugiej prasę polską 
na wychództwie, w trzeciej wszystkie 
pisma w porządku alfabetycznym we­
dług nazw, w czwartej daje nam Ka­
talog prasowy Para wykaz miejsco­
wości w Polsce z liczbą mieszkańców 
ponad 3 000, w piątej wykaz pism za­
wodowych a raczej specjalnych. W. 
szóstej wreszcie części znajdujemy pi­
sma obcojęzyczne. Dalej zamieszczo­
no ogłoszenia dużej ilości pism, a po- 
zatem ciekawą „Mapę Gazetową“, na 
ketórej uwidocznione są te wszystkie 
miejscowości, w których wychodzą ja­
kiekolwiek czasopisma. Największą 
liczbę takich miejscowości zauważymy 
w województwach zachodnich, mniej-i 
szą w województwach środkowych, a 
szczupłą wciąż jeszcze na wschodzie.

Katalog obejmuje ogółem 1933 pi­
sma, z których przypada na wydawni­
ctwa polskie 1639, niemieckie 118, ży­
dowskie 89, ukraińskie 58, białoruskie 
5, angielskie 4, francuskie, litewskie i 
rosyjskie po 3 oraz jedno włoskie. Z 
ogólnej tej liczby przypada na więk­
sze miasta: Warszawę 410, Lwów 165, 
Poznań 157, Kraków 147, Wilno 66, 
Łódź 59, Katowice 54 itd.

Całość, przedsawiająca się bardzo 
estetycznie, opracowana jest nader 
starannie, dlatego też Katalog jest 
cennym nabytkiem w rękach wszyst­
kich kupców i przemysłowców, korzy­
stających z reklamy gazetowej. Ka­
talog Prasowy Para nabyć można we 
wszystkich księgarniach oraz w od­
działach Para w Warszawie, Krako­
wie, Katowicach, Bydgoszczy i Toru­
niu, wreszcie w Centrali Para w-Po­
znaniu, Al. Marcinkowskiego 11.

Dodać przy tej sposobności należy., 
że Biuro Ogłoszeń „Par“ jest wydaw­
cą „Echa Powszechnej Wystawy Kra­
jowej“, która odbędzie się w Poznaniu 
w roku 1929, oraz czasopism zawodu* 
wych; Powszechna Gazeta Fryzjerska 
Przegląd Krawiecki, Przegląd Stolar­
ski, Warsztat Metalowy i Gazeta Ma 
larska.

— W krótkim czasie, po dwóch świe­
tnych powieściach („Raz xr życiu“ i 
„Nie było nas, był las“), dwóch sztu­
kach teatralnych („Uśmiech losu“ i 
„Lekarz miłości“) oraz tomie nowel 
(„Znamię“) — wyszła obecnie z pod 
pióra Włodzimierza Perzyńskiego, te­
go najpracowitszego pisarza współcze­
snego, nowa powieść obyczajowa pt. 
„Dwoje ludzi“. Czytelnik znajdzie w 
niej pysznie ujęte dwie postacie ko­
biece, diametralnie różne w ich sto­
sunku do jednego i tego samego, ko­
chanego przez nie, mężczyzny, które to 
postaci, na tle doskonale przeprowa­
dzonej, ciekawej fabuły, wzbogacają 
znaną, bogatą galerję typów dzisiej­
szych, jakie stworzył Perzyński. (Na­
kładem Gebethnera i Wolffa Cena 
złotych 7,—). ,
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TEATR
Grudziądz.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
„Kobieta, wino i dancing“ — poraź 

pięćdziesiąty ukaże się dzisiaj, to nie 
znaczy, że sztuka ta taką ilość przed­
stawień osiągnęła na naszej scenie, 
lecz zespól teatru grudziądzkiego grał 
ją u nas i w innych miastach Pomo­
rza, osiągając w ten sposób rekordo­
wy, niebywały sukces, bo prawdopo­
dobnie jeszcze żadna sztuka polska na 
Pomorzu nie była tylokrotnie wysta­
wioną. — Artyści, oczywiście, grają 
bez suflera Na dzisiejsze pięćdziesią­
te przedstawienie szitnki Biedrzyńskie­
go, dyrekcja ceny miejsc zniżyła do 
minimum — od 40 gr do L20 zł. Świe­
tne wykonanie, znakomita sztuka, któ­
rej dziś pięćdziesiąte przedstawienie, 
oraz tanie ceny — winny zapełnić salę 
po brzegi. Początek o godz. 8,30 wiecz. 
Abonament ważny bezprocentowy.

Odwołanie „Halki”. Wczoraj dyrek­
cja otrzymała depeszę z Warszawy, w 
której zostaje powiadomiona, że na- 
razie przyjazd Gruszczyńskiego z 
„Halką“ zostaje wstrzymany.

Sobota z powodu jeneralnej próby 
z „Tajemnicy powodzenia“, której pre- 
mjera odbędzie się w niedzielę, teatr 
nieczynny.
»4 Niedziela — premierà, a jest nią 
świetna sztuka Montgomery‘ego, która 
nietylko na scenach zagranicznych, a- 

KINO
le i na wszystkich większych polskich 
„Tajemnica powodzenia“ zdobyła sobie 
ogólne uznanie. Próby pod reżyser ją 
p. Opalińskiego idą w całej pełni i, 
jak niesie wieść zakulisowa, niedziel­
na premjera wypadnie ku zadowoleniu 
najwybredniejszych melomanów. — 
Sprzedaż biletów rozpoczęta. ,

„APOLLO“ — „PIOTR WIELKI“.
Nie jest to film nowy. Na wielu 

ekranach ukazał się poraź pierwszy 
już przed kilku laty. Lecz ciągle po­
wraca. I tak jest dobrze, gdyż sto­
kroć wolimy wznowienie dobrego pro­
gramu, niż zupełnie nowy, lecz słaby 
obraz.

„Piotr Wielki“ Janningsa, to nie- 
tyle ów wielki reformator (gdyż o je­
go reformach obraz nic prawie nie 
mówi), ile człowiek silny, pierwotny, 
rubaszny, despotyczny i surowy mo­
narcha, który do celu swego — wiel­
kiej, zbliżonej do Europy, Rosji — 
idzie po trupach, nawet przez trupa 
własnego syna. Kreacja Janningsa 
jest tak potężna, że wierzymy w tego 
Piotra, chwilami go podziwiamy — 
chwilami nienawidzimy, a pod koniec 
współczujemy mu. Katarzyna I jest 
bardzo piękna, miła i naturalna, tra­
wiony żądzą miłosną minister Mien- 

* szyków w miarę demoniczny. Gra 
wszystkich w ogóle artystów stoi na 
wysokim poziomie. Tło, reżyser ja bar­

dzo staranna, pomysłowa i doskonałe 
zdjęcia — tworzą całość, w całej pełni 
zasługującą na nazwę dobrego filmu. 
To też onegdaj i wczoraj widownia ki­
na „Apollo“ była przepełniona. ,

Nadprogram idzie, doskonała dwu- 
aktowa komedyjka z przemiłym dwu­
letnim malcem i mądrym pieskiem w 
rolach głównych. ,

TOrtlÙ»
Z TEATRU POMORSKIEGO.

Dziś, w czwartek, dnia 14 bm. o go­
dzinie 8,15 wiecz. poraź drugi wybor­
na komedja St Kiedrzyńskiego p. t 
„Powrót do grzechu“, która w ramach 
3-aktowej, niezwykle żywej akcji, roz­
wija kapitalny tryskający dowcipem, 
niewyczerpanym humorem, przepojo­
ny subtelną ironją obraz życia naszej 
prowincji. Utwór ten, którego niepo­
spolite walory artystyczne oraz nie­
zrównana interpretacja aktorska ról 
poszczególnych, wykonanych przez pp. 
Zielińską, Chmurkowskiego (reżysera 
sztuki), potem Bystrzyńskiego, Ori i cza 
oraz Chrzanowską, Zarembinę, Mar­
iańskiego, Bojarską i innych spotka­
ły się na premjerze z rzetelnie zasłu­
żonym, a wprost niebywałym entuzja­
zmem, będący jako ostatnia nowość 
Kiedrzyńskiego jedną z największych 
atrakcyj repertuarowych bież, sezonu, 
stanie się niewątpliwie i na. naszej 
scenie pierwszorzędnem zjawiskiem w 
dziedzinie działu komedjowego. Ceny 
miejsc zwykle.

I W piątek, dnia 15 bm. teatr nie­
czynny.

W sobotę, dnia 16 bm. o godz. 8,15 
wiecz. premjera głośnej operetki Wal­
tera Kolio pt. „Marietta“, która bę­
dzie prawdziwą sensacją letniego 
zonu. Urocza akcja, pełna żywiołowe-: 
go humoru i sentymentu, śliczna mu­
zyka i barwne, oryginalne tło, splata­
ją się w całość malowniczą i efekto­
wną. W tytułowej roli ulicznej sprze­
dawczyni pomarańcz znajdzie p. J. 
Leonowicz szerokie pole popisu aktor-;, 
skiego i śpiewnego. Partnerami jej 
będą pp. reżyser Witold Zdzitowiecki 
i Balcerzak. Komizm i humor krzesać 
będą pp. Hcewicz i Aleksy. Ukaże się 
też nowa siła operetkowa, urocza arty­
stka z Warszawy, p. Lena Okszańska, 
a całość obsady złożą: p. Waczyńska i 
pp. Maciejewski i Stańczyk. Akt dru­
gi urozmaici wspaniała rewja „Ach te 
nóżki“, złożona z ostatnich szlagierów 
paryskich. Balet pod kierownictwem 
p. Łucji Piechotówny wystąpi z sze­
regiem wspaniałych popisów tanecz­
nych. Nowa wystawa, olśniewające 
kostjumy i dekoracje pomysłu p. Kuh- 
na, dadzą premjerze artystyczną ra­
mę. Orkiestrę 63 p.p. prowadzi p. 
por. Grabowski.

KINO „LUX“.
Dziś premjera „Taki jest Paryż“ 

— szampańskie arcydizelo genjalnej 
reżyserji Lubicza. W rolach głów­
nych: Monte Blue, Patsy Ruth Miller 
i Lilyau Tassmann.

Nowość 
PodręczniK dla rzemiosła, 
zawierający zestawienie i wyjaśnienie ustaw 
i rozporządzeń, dotyczących rzemiosła w pyta­
niach i odpowiedziach, Kazimierza Barciszew- 
skiego instruktora korporacji przemysłowych. 

Cena 6,00 zł.

Konieczny podręcznik przy 
wszelkich egzaminach!

O ważności wydawnictwa świadczy fakt, że wy­
dany został nakładem Izby Rzemieślniczej * 

w Grudziądzu.

Spółdzielnia Wydawnicza

„Zjednoczenie“
Grudziądz 

ul. Mickiewicza nr. 8.

Poszukuję od zaraz lub później dzielną 

ekspedientkę 
z długoletnią praktyką
Alojzy Pozna As к I, mistrz rzeźnicki 
Grudziądz, Wybickiego 44. Tel. 73.

ębowe stoły
■■■■■■■BMI

w stolarni przy ul. Długiej 18.

NA RATY
miesięcznie 18.00 złotych 
pierwsza wpłata 36.00 zł. 
opona 10 zł., wąż 4.60 zł., pe­
dały 4.50 zł., dzwonek 90 gr„ 
szprycha 6 gr., widełki 8 ił., 
hamulec 8.Б0 zł., pompa 2.20 zł„ 
kierownik 750 zł., klucz 30 gr.

KROMCZYNSKI 
POZXAS.

Al. Marcinkowskiego 5 
obok poczty.

Duży wybór. Zawsze gotowe na składzie.

♦♦♦ФФФФФФФФФФФФФФФФФФФФФФФФФ 
♦ < 

PIERWSZORZĘDNY I
;; ZAKŁAD FRYZJERSKI “ 

damsko - męski :: 
A. PINNO ii 
SIENKIEWICZA  4 <! 

WYKONUJE: o
< ► Ondulacje — manicure — masaż twarzy 
< ► Farbowanie włosów we wszelkich kolor. 
< ► „Henna“ oraz „Laxmarguix“ 
° ----------- . O
< * Przyjmuje reperacje lalek, jak również ,
N * zamówienia na peruki, warkocze i t. p. o 
< ► Lokal świeżo odnowiony.
♦ФФФФФФФФФФФФФФФФФФФФФФФФФФФ

Żeńska Szkoła Zawodowa, Srodziądz
ul. Trynkowa 19 , (1282

przyjmuje uczennice do oddziałów: 
krawiecezyzny —biellźniarslwa 

haftu artyetycznego.
Informacje i zapisy w kan. szkol, ulica 
Trynkowa 19, II p. w godz. od 10—1 popol. 

Przy stzlcole internat,

Najtańsze źródło 
zakupu wszelkie­
go rodzaju Mebli
w «Stolarni Ogrodowa 5»
Wszelkie zamówienia wykonuje fachowo 

i solidnie.

Zamówienie.
Niniejszem zamawiam wychodzący, w 

Grudziądzu codzienny
„Goniec NadwiślańsKi** 

na miesiąc lipiec za 2,86 zł. — III-ci 
kwartał 8,58 zŁ opłat pocztowych.*)

Gońca odbierać będę przez pocztę, 
proszę dostarczyć pod poniższym adresem

Imię i nazwisko: ....

miejscowość:

ulica nr.:  
*) Niestosowne skreślić.

Kwit pocztowy.
zf. -  gr. ... 

tytułem przedpłaty codziennego
„Gońca NadwiślaAsKiego‘* 

za miesiąc lipiec — III-ci kwartał — 
odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

 d „..„.1928.

podpis urzędnika.

Spis Agentur „Gońca Nadwiślańskiego“
Agentury miejscowi: 

Agentura L
1. Zawitowski, Grudziądzka 36, Małe 

Tarpno.
2. Kaniecki, Poniatowskiego 1,
3. Siesicki, Nowowiejska H.
4. Gańske, Lipowa 35.
5. Rogoziński, Lipowa 61.
6. Mińska, Nowowiejska.
7. Helmański, Nowowiejska
8. Frajer Lipowa 45.
9. Przyborska, Lipowa 5.

10. Maniecki, Lipowa 29.
11. Eisele, Lipowa 29.
12. Nogowski,Lipowa 17;
13. Br. Bażańscy, Lipowa 1.
14. Dudziak, Lipowal9.
15. Makowski, Budkiewicza 7.
16. Wiedza, Wybickiego.
17. Kaczmarek, Lipowa 3,
18. Kopczyński, Lipowa.

Agentura 2.
1. Banach, Kościuszki 7a.
2. Mass, Kośćiuszki 7a.
3. Erlich, Kościuszki 12.
4. Genderka, Nadgórna 69.
5. Gawroński, Koszarowa 13.
6. Gruss, Koszarowa 13.

7. Biernat, Nadgórna 13.
8. Firyn, Nadgórna 38.
9. Loefek, Nadgórna 13.

10. Lewandowski, Nadgórna 37.
11. Subkowski, Forteczna 38.
12. Szachschneider, Forteczna 28.
13. Kowalski, Koszarowa.
14. Taistra, Koszarowa.
15. Kosienowicz, Forteczna.
16. Zbikowski, Kościuszki 14.
17. Kencbok, Nadgórna 68.
18. Wójtkiewicz, Solna 3.

Agentura 3.
1. Bieńkowski, Strzelecka la.
2. Plachciński, Tusz. Grobla 22.
3. Grabowski, Tusz. Grobla 44.
4. Tesmer, Radzyńska 20.
5. Gorczewski, Cegielniana 5.
6. Ziętkowski, Rzezalniana 2.
7. Mańkowski, Rzezalniana 4.
8. Nowakowski, Rzezalniana 20
9. Sontowski, Rzezalniana 26.

10. Gawroński, Rzezalniana.
11. Kamiński, Rzezalniana.
12. Fisch, Rzezalniana.
13. Zieliński, Matejki 8.
14. Lewandowski, Młyńska 7
15. Dębińska, Młyńska 5.
16. Jędrzejewski, Młyńska.

Agentura 4»
1. Skrzypiński, Biskupia 10.
2. Bełczyk, Biskupia.
3. Niemczyk Gielbucka 5.
4. Wilczyński, Biskupia 15.
5. Karczewski, Biskupia 15.
6. Jarzębowski, Czerwonodwoma 13.
7. Jachowski, Czerwonodwoma 20.
8. Kochański, Czerwonodwoma 18.
9. Rydzkowski, Czerwonodwoma 73.

10. Smoliński, Biskupia 42.
11. Kreftówna, Chełmińska 52.
12. Grzybowski, Chełmińska 76.
13. Walski, Chełmińska 48.
14. Szmidt, Chełmińska 42.
15. Kostrzewski, Kalinkowa 17<
16. Dunajski, Kalinkowa 1.
17. Polley, Chełmińska 1. ,
18. Bajer, Chełmińska.
19. Rutkowski, Bydgoska 6.
20. Podlasiński, Kalinkowa 1.
21. Dziekan, Kalinkowa 17.
22. Kamiński, Chełmińska 83.
23. Łożyński, Chełmińska 65.
24. Frost, Brzeźna 12.

Agentura 5.
l .Fuchs, 3-go Maja 5/6.
2 . Kruszona, Toruńska 22.

3. Szubówna, Toruńska 33.
4. Dziamski, Kwiatowa 9.
5. Schmidt, Bracka 9.
6. Kreft, Bracka 11.
7. Orzechowski 3-go Maja 10.

Agentura 6.
1. Gawęcka (Nasz Sklep), Sienkiewicza 8.
2. Rost, Pańska 4.
3. Zych, Droga Łąkowa.
4. Tyka, Droga Łąkowa.

Agentury pozamiejscowe.
1. Klabun, Jabłonowo.
2. Czerwiński (Ruch), Laskowice.
3. Gedamski, Działdowo, Rynek,
4. Lorkowski, Swiecie n. W.
5. Czechowski, Radzyń.
6. Jaegertal, Działdowo, Rynek.
7. Kromka, Tczew, Dworcowa.

Agentury toruńslde.
1. Pawlikowski, Podgórz, Parkowa '45.
2. Hartman, Podgórz, Główna.

13. Bielicki, Podgórz, Piaski 10,
4. Rogowski, Toruń, Warszawska 15.\
5. Müller, Toruń, Sukiennicza.

6. Bryks, Tęruń, Sienkiewicza 29,’
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3. R. H. B. 47.
W rejestrze handlowym oddział 

В pod nr. 47 zapisano dziś przy 
firmie: Poznański Bank Ziemian 
Towarzystwo Akcyjne z siedzibą 
w Poznaniu oddział w Grudzią­
dzu, że uchwałą walnego zebrania 
akcjonarjuszy z dnia 20. IV. 25 r. 
przewalutowano kapitał zakładowy 
spółki po myśli rozporządzenia 
Prez. Rzp. z dnia 26. 6. 24 r. na 
120.000 złotych. Tą samą uchwalą 
zmieniono statut § 3 kapital zakła­
dowy, 8 zarząd składa się dwnch 
lub więcej dyrektorów, 10 skład 
Rady Nadzorczej, 12 uchwały Ra­
dy Nadzorczej, 13 uprawnienie do 
głosowania. Następnie zmieniono 
uchwalą walnego zebrania z dnia 8. 
VI. statut wi §§ 2 ograniczenie 
wkładów, 9 klauzula konkurencyj­
na, 10 i 12 skład Rady Nadzorczej, 
17 rozdział zysku, 19 sporządzenie 
bilansu, 20 organy ogłoszeń. Rów­
nocześnie przyjęto statut w now cm 
brzmieniu, zawierającem wszystkie 
powyższe zmiany, a będący częścią 
składową odnośnego protokółu wal­
nego zebrania. Antoniego Dentei a, 
Rudolfa Engla, Kazimierza Gör­
skiego z Poznania jako i Kazimie­
rza Zbykowskiego z Warszawy wy­
brano zastępczymi członkami za­
rządu. Urzędnikowi bankowemu 
Tadeuszowi Zaliszowi z Poznania 
udzielono prokury z tern, że jest on 
uprawniony do zastępowania spół­
ki wspólnie z jednym członkiem 
zarządu lub zastępczym członkiem 
zarządu. Prokura Mieczysława 
Smulkowiskiego wygasła.

Grudziądz, dn. 26 stycznia 1928.
Sąd Powiatowy.

Komitet Budowy Mostu drOgOwe- 
go na Wiśle w Toruniu ogłasza prze­
targ publiczny na oddanie w dzierża­
wę na cele reklamy 680 mb., tj. około 
1360 m kwadr, parkanu, ogradzające­
go miejsce budowy na prawym brze­
gu Wisły w Toruniu.

Oferty z dołączeniem 5 proc, wa­
dium na oferowaną kwotę w papie­
rach wartościowych lub z dowodem 
wpłacenia wadjum do Kasy Skarbo­
wej w zapieczętowanych lakową pie­
częcią kopertach należy wnosić do 
Komitetu Budowy mostu w Toruniu, 
uL Piekary 35, П p. w terminie do 
dnia 25 czerwca br. do godziny 14-ej.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 25 
czerwca o godzinie 14,30.

Wydzierżawienie ogrodzenia nale­
ży oferować za 1 rok, licząc od dnia 
1 lipca br. Całkowity okres wydzier­
żawienia przewiduje się co najwyżej 
do połowy r. 1931. Oferentowi nie 
wolno będzie umieszczać reklam, któ­
re ze względów estetycznych Komi­
tet uzna za nieodpowiednie.

Przewodniczący Komitetu 
(—) inż. K. Maćkowski. 

t----  ---------------  -

Najlepsze

PIANINA 
pierwszej jaKości 

oznaczone złotymi medalami 
znajdziecie Państwo tylKo w 

fabryce fortepianów

B. SOMMERFELD
Filja Grudziądz

Groblowa 4- Telefon 229 
Fabryka i skład główny 

Bydgoszcz, Śniadeckich 56. TeL 383. 
Najstarszy skład w miejscu 

z największym wyborem.

Baczność Baczność

malarze i elektrotechnicy!
Przetarg.

Stowarzyszenie Urzędników Bu­
dowy w Grudziądzu wydaje w dro­
dze przetargu prace malarskie i 
elektrotechniczne i to: założenie 
światła elektrycznego w sieniach 
domów Spółdzielni (16 wchodów), 
malowanie okien, drzwi i balkonów 
(razem około 450 sztuk).

Wszelkiej informacji udziela 
p. Konkolewski w Grudziądzu, ul. 
Młyńska 17 a, do dnia 20-go czerw­
ca br.

o Hotel „Król. Dwór“ ö 
<► W piątek, dnia 15 bm. od godz. 20-ej <► 

jj wieczorek familijny ii 
< ► Codziennie od godz. 17-ej < ►

j tenorboh. цошаи KawiCZ. |

Sprzedaże к

Okazja!
Samochód marki 
„Chevrolet“, 5 osob. 
typ 1927 r. w bardzo 
dobrym stanie ko-

Bufetowego
do restauracji zaraz 
poszukuje Z kaucją 
300 zł. Wiadom. w 
Restauracji W. Zie­
lińskiego, Długa 16.

Chmielewski, Kozilówski, 
przewodniczący. sekretno».

Mam na sprzedaż
ca. 25.000 dachówek 

płaskich, używanych po niskiej cenie. 
Aleksander Kamrowskl, Szynwałd 
stacja kolej. Wydrżno, pow. Grudziądz.

Baczność
Cechy rzemieślnicze!!!

W związku z wejściem w życie 
Rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej o Prawie Przemysłowem 
wyszły z druku i są do nabycia nastę­
pujące wydawnictwa:
USTAWA PRZEMYSŁOWA, orygi­

nalny przedruk tejże z Dziennika 
Ustaw w formacie kieszonkowym, 
na dobrym satynowym papierze.
Cena egzemplarza . . 1.20 zl.

WZORY STATUTÓW dla korporacji 
przemysłowych, dla cechów i ich 
związków oraz dla ich dodatko­
wych urządzeń — wydanie zbioro­
we w tym samym formacie. Cena
egzemplarza . 2.20 zł.

STATUTY CECHOWE, według wzo­
ru Ministerstwa Przemysłu i Han­
dlu na specjalnym papierze pisem­
nym, tak wykonane, że wystarczy
wpisać 
śnienie, 
wpisów 
plarza

tylko odpowiednie wyja-
a pozatem podaje 
oraz uchwał. Cena

CECHY W PRZESZŁOŚCI I

sposób 
egzem- 
0.40 zł.
PRZY-

SZŁOŚCl Zakres działania Ce­
chów według nowej Ustawy Prze­
mysłowej (wyczerpujące wyjaśnie­
nie do wydanych wzorów statutu). 
Cena egzemplarza . . . . 0.40 zl.

STATUT WYDZIAŁU CZELADNI­
KÓW PRZY CECHU, dla potrzeb 
wydziału i ich członków przystoso­
wany. Cena egzemplarza . 0.20 zł.

REGULAMIN SĄDU POLUBOWNE­
GO CECHU, przystosowany do po­
trzeb cechowych. Cena egz. 0.20 zŁ 

STATUT ZWIĄZKU CECHÓW, od­
powiadający nowym wymogom tak 
dla poszczególnych członków jak i 
cechów. Cena egzemplarza 0.30 zł.

STATUT KORPORACJI dla potrzeb 
korporacji i ich członków. Cena
egzemplarza . 0.40 zł.

PODRĘCZNIK DLA EGZAMINÓW
CZELADNICZYCH w zawodzie 
szewckim. Cena egzempL 1.00 7.Л.
Wszystkie powyższe wydawnictwa 

są w odpowiednim formacie kieszon­
kowym wykonane i stanowią część bi­
blioteczki zawodowej i cechowej, któ­
rą niżej podpisana Spółdzielnia Wy­
dawnicza tworzy. Przy przesyłce do­
licza się koszta własne opakowania i 
wysyłki. Przy zaliczeniu koszta za­
liczki. — Adresować należy:

Spółdzielnia Wydawn. Zjednoczenie
w Grudziądzu, ul. MicKiewicza 8.

rzystn. na sprzedaż
Wiadmomość Gru­

Czeladnik
blacharski może się 
zaraz zgłosić (4487

dziądz, Toruńska 33.p.Grochowski,Łasin 
u p. Pycia. [1338
Rower
męski, mało używa­
ny do sprzedania. 
Wiadom. w Admin. 
Gońca Nadwiśl. pod 
nr 1327.

Dzielnego
pomocnika krawiec­
kiego poszukuję od 
zaraz Wład. Nówek,
Swiecie n.W., Rynek
nr. 16. (1346

Maszyna
do szycia i magnet1 
do sprzedania (1381 
Chełmińska 5, И p. j.
Skrzynie

Osobę
obeznaną w rolnict­
wie i przy koniach 
poszukuje od zaraz 
Napierała Grudziądz
Mały Kuntersztyn.

na sprzedaż Apteka--------------------------
pod Koroną, Wybić-Syn
kiego 39. (4500 uczciwych rodziców

mojże się zgłosić jako 
uczeń od zaraz (4482

kiego 39.
Wilk
młody wielki, nądaje 
się do tresowania, 
tanio na sprzedaż. 
Informarcii udziela 
Kurjer Inwalida.

A. Zabłocki, mistrz 
krawiecki, Klasztor­
na 10 Grudziądz.

Mickiewicza 23.(4499

Pianino
używane f irmaHart- 
mann,Berlin, w dóbr 
stanie, okazyjnie do 
sprzedania. Zglosz. 
między 1 a 3 w po­
łudnie Ogrodowa 13, 
II p. (1372
Ziemniaki
sprzedaje Majątek 
Nowawieś. Tel. 91.

Poszukuję 
zaraz dzielna poslu- 
gaczkę lat 16—17 jako 
przychodnią (1377 
Piekarnia,Ogrodowa 
nr. 3.
Panienka 
z lepsz. rodziny jako 
uczenica zaraz po­
trzebna N. Rostowa 
skład papieru i pa­
pierosów, Pańska 4.

Udzielam
lekcji gry organowej 
i teorji Jackiewicz, 
organista,M.Tarpno,

Motocykl
do 4 PS. z biegami 
w dóbr, stanie kupi«; 
natychm. Oferty z 
pod. ceny i marki do 
Adm. Gońca Nadw. 
nr. 4494.

Kupujemy

wózek

J.

Zgubione 
papiery wojskowe 
wystawione przez P. 
К O.Grudziądz unie­
ważniam Jętszewski 
Jan, Karolewo pow. 
Grudziądz. (1307----- -------------- -
Zgufonono 
papiery czeladnicze 
na nazwisko Leon 
Gościnny. Uczciwego 
znalazcę proszę o 
zwrot takowych Bis­
kupia, KoszaryCzar- 
neckiego, Blok II.

Rtiżne

ręczny 
cztero kołowy, ( plat­
forma) na resorach 
* Damie & Szulc i 
Plac 23 Stycznia 7 '

siöEiasMs

Mieszkania

Pomocników
malarskich przyj- 
mie P. Marschler, 
Plac 23 Stycznia 18.

2 stołowych
z kaucją poszukje 
Kawiarnia i Restau- 
racja„Louvre“, Byd­
goszcz, Gdańska 143 
jeden od 15. 6., drugi 
od 1. 7. (1376

Sukienka 
jedwabna, rożowa, 
na sprzedaż Kosza­
rowa 26, II wchód,
I p. 1. ' (1371
Rower
męski dobrze utrzy­
many na sprzedaż 
Adres wskaże Adm. 
Gońca Nadwiśl. pod 
nr. 1373.

Dzierżawy

Rzeźnictwo
2 pokoje z kuchnią i 
stajnią wydzierża­
wię Jan Icek, Bzowo 
stacja kol. Warlubie.
Piękne
obszerne podwórze
zę stajnią i kanto­
rem biurowym przy 
ul. Ogrodowej 15 na 
handelwęglilub inne 
przedsiębiorstwo ko­
rzystnie zaraz do 
wynajęcia. Wiadom. 
Trynkowal7/18, lp.1.

Kucharka 
zarazem do innych 
prac potrzebna za­
raz. Zglosz. Muzeum 
miejskie, sekreter jat 
od godz. 16-20. (1354
Dzielną 
fryzjerkę od zaraz 
lub później poszuk. 
Fr. Sauter, Chojnice 
Plac Jadwigi 8. (1356
Kucharka 
potrzebn. zaraz (1370 
Kasyno Ofic. O.S. K. 
Radzyńska. (1370
Poszukiwana 
starsza osoba lub 
panienka do 6 mie­
sięcznego dziecka 
Solna 4/5 II p. (1375
Poszukuję 
od 1. 7. kucharkę z 
dobremi świadectw.
D. Witkowska, Plac

Wolne posady

Uczeń 
stołowy ze znajo-

Na lato
poszukuje się pokoju 
z kuchnią w okolicy 
Grudziądza blisko 
stacji kolejowej w 
okolicy lesistej. Ofer. 
do Adm. Gońca Nad­
wiśl. pod nr. 1374.

3—4 pokojowe 
mieszkań, z łazienka 
poszukuje od zaraz 
St. Winiarski, skład 
cygar, Toruńska 4.
Mieszkania
6—7lub więcej pokoj 
poszukuję. Zgłosz 
do Adm. Gońea Nad­
wiśl. pod nr. 1367.
Pokój
umebl. z osobnem 
wejściem na rząda 
nie gazowe urządzę 
nie do gotowania od 
zaraz do wynajęcia 
Lipowa 7, II p. pr.
Mieszkania
poszukuję 1 do 3 po­
kojowego z kuchnią 
lub próżny pokój z 
możliwością gotowa­
nia. Place czynsz
według umowy i ew.

W, Czarnecka
Pracownia karbów., 
plisowanie, czyszcze­
nie chemiczne, pra- 
sow. sztywnej bie­
lizny. Grudziądz, 
ul. Szewska 4. (3030
Płachty
żniwne, worki, wszel­
kie dodatki tapicer- 
skie i pokrycia me­
blowe oraz dywany, 
chodniki, łóżka poło­
wę w wielkim wybo­
rze najtaniej u

M. Izraelewicza.
Szewska 19. (3401b

Najtańsze wyborowe

wina
owocowe poleca

K. Dereckl
Wytwórniaweuiug umowy i ew. Ш5 w,,înun,rk 

remont. Zgł. do Adm.Win krajowych,
Gońca Nadw. pod nr. 
999. Dworcowa 23/25.

Ogłaszajcie

w Gońcu Nadwiślańskim!

23 Stycznia 4/5. (4497
Służąca
lub samotna kobieta, 
mówiąca po niemiec­
ku do sprzątania w 
lepszym domu od za­
raz poszukiw. Gru­
dziądz, Kwiatowa 4 
parter. (1380
Poszukuję

оЬимдй

Urbina.
, Czcimy ł w róctvucfv botoTcvcfv на pfeuÄT )
- шмгіеі» da емібумм

"będziecie mieli, jeżeli oM 
będzie wyglądało czysto » 
nosiło się długo i ^rżyjeiw 
шів-^rtex używanie

„URBIN*
Dla jsielęgnówattia obutłńtt 
oraz dla utrwaltnia poły­
sku niema nic lejstegonad

.URBIN*

w--почеши. 
xHyuwia

mością języka pol-0d 15. 6. uczciwej
skiego i niemieckie, p-------------- д-*.--4-
potrzebn. zaraz(1383 
Restauracja, Dwor­
cowa, Grudziądz.

dziewczyny do dzieci
z dobremi świadec­
twami Szulcowa, To-
ruńska 7. (1382

Goniec Nadwiślański wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel 1 świąt i kosztuje przy odbiorze w administracji 2,50 zł. miesięcznie. 7,50 zł. kwartalnie; przez pocztę 
lub u listonosza miesięcznie 2,86 zł., kwartalnie 8,58 zL, w opasce w Polsce 4,00 zł. miesięcznie. 9,48 zl. kwart: zagranicą równowartość 4,75 zl. mieś., 14.25 zL kwartalnie. 
Ogłoszenia kosztują 12 groszy od wiersza milimetrowego jednotomowego na stronie ogłoszeniowej, wśród tekstu 50 groszy, przed tekstem 1,00 zł. Drobne ogłoszenia sło­
wo tytułowe 15 groszy, każde dalsze 10 groszy. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Przy częstszem powtarzaniu ogłoszenia odpowiedni rabat — Dla członków Spółdzielni 
osobny rabat — Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Omyłki w ogłoszeniu nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani też nie 
obowiązują Administrację do bezpłatnego powtórzenia anonsu, jeżeli temsamem treść ogłoszenia nie jest zasadniczo zmieniona. — Redaktor: Jan Zagierski. Redaktor 
iodpow. L Doliński w Grudziądzu. Redaktor przyjm. od g. 11—1. Rękopisów niezastrz. redakcja nie zwraca. Nakl. własnym. Druk.: ZakL Graf. W. Fulerskiego w Grudziądzu.


